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GZĘSÓ URZĘDOWA.

Naczolnik Pań, „wa zamianował posta- 
Mówieniem z dnia 28 stycżuia 1920 r. byłego 
prof. Uniwersytetu petersburskiego nr. Tadeu
sza Zielińskiego, profesorem zwyczajnym filolo
gii klasycznej w Uniwersytecie warszawskim.

Z  Rany Ministrów.
Na posiedzeniu onia 26 b. u . Bad* 

Mimsirow zatwierdziła projekt ustawy e utwo
rzeniu Urzęcu Jztuk Piękny M; postanowiła 
utworzyć Naczelną Badę Lamt.rną, złożoną 
z szefów sanitarnych poste tsgóinyen Mini- 
z^arstw, zadecydowała puwułac do życia ¥rząd 
eksportu drzewa przy Ministerstwie skarbu, 
rozp itrywała sprawę deputatów urzędniczych, 
u&twierazua statut stowarzyszenia urrędni- 
ków M.nis»ersswa cpraw wewnętrznych, na 
Wmosei aunis.ra W, u. i Ó. P. postanowi
ła oddać gmach b. Sejmu i Wydziału krajo
wego galicyjskiego we Lwowie w kompleksie 
iaięaiy uucaw. Marszałkowską, Mickiewicza, 
Koecitmki i Trzeciego Maja, tymczasowe na 
uiytek Uniwersytetu Jana Kazimierza r e  
Lwowie, na pomieszczenie sal wykładowych, 
•eminaryów i zakładów naukowych, oraz 
na połą „zonę z tern cele. Faktyczne oddanie 
gmachu Uniwersytetowi nastąpi przy uwzglę- 
naioniu p «rz»b ur.gduw miestCLących się 
obecnie we wspomnianym gmachu,

Ust|plsiilB p . Gołogórsklaie.
Łnkaz D 0. G. nr. 33 i 84 przyniósł 

treść następującą:

Z rozkazu M. S. Wojsk. L. dz. 1839/WM. 
opuszczam stanowisko Dow, O. Gen. i  by 
objąć kierownictwo Dep. Technicznego M. 
8. Wojsk.

Służbę oddaji w ręce moiegu zastępcy 
generała podporucznika Adann Nowotnego.

Oprószając moje dotychczasowe stanc 
wisko i drogie mnie, bohaterskie minstc 
Lnów, ioijntm z <uego serca waz;,stk.eh 
oficerów, urzędników, żołnierzy, członków 
MSO,, Ochotniczą Logię Kcbiscą i wszystkich 
•aieszkańerw z gorącą prośbą, by jak dotąd 
wiernie i silnie stuli przy Ojczyźnie i po
święcili całą swą pracę dla dobra w tak 
eięzkich rurunn-cn buaująaego się Prnstwa.

Żołnierze! W Waszyeh rękach leży 
eałość, bezpieczeństwo i spokój tsj ccęśti 
naszegt, Państwa: jesteście granitową ostoją 
Weszyih ;dzin, icł: życia i mienia! Nic za
pominajcie, że kraj ten i szczególnie to mia- 
sto, sLn, zostało krwią najlepszych syiów 
Ojuzyzay!

wś, Mmii Gołogmki, gen. por.

Ptżegnuile uowoacy O. Gen. gen. por. 
Inś. f in in  Goiogórstlego.

Z rozkazu M. S. Wojsk L. d*. U29/W. 
M. z dnia 20 lutego b. r. *r u »  pierwszy 
Dowódca O. Gsi. Lwów Gei, porucznik Inz. 
Gcłogórski swoje obacne cianow-sKo, ażeby 
objąć,kierownictwo Dep. Techn. M, S. Wojsk,

O. Gen. powstał z rozkazu M. S. Wojsk, 
w czasie bojów z najeLóczą armią uk ińską 
w czasie, gdy Dnia bojowe nie wiele kilo
metrów od Lwowa była odsunięta i kiedy 
zamęt, najazdom tyia ctworzony, trwał w 
całej pełni.

Wszystko dokoła było zniszczone, wła
dze polityczne nie funkeyonowaty, koleje 
przerwane, poczty i telegrafy zupełnie unie
ruchomione, i r i  ry zniuauzono. Wśród tak 
ciężkich wamnków nie stracił jadnar nowy 
Dowódca ani ehtńli, ażeby orgaaizacyę 0. 
Gen. jak najsprawniej i jak uajsp.ssziiej 
przeprowadzić,

Z niezmordowany pilnością, pro :ując 
bel przerwy, przeprowadzono pud Jege oso*

bistem pi*ewedn *twsm W najkrótszym cza
sie dokładną organitaeyę wojskową D. O. 
Gon,, sformowano baony zapasowe, ustanowio
no po odpowiednich miejscach pow. Komendy 
Uzupełnień, Dowództwa Placów, zakłady 
techniczne, pomocnicze, zrestaurowano ko
śm y  i przeprowadzono je do stanu uży
walności.

Przeprowadzono też pobory rekruta 
i bez przerwy dostarczano d la  wojsk fron
towych uzupełnień oraz marszowe baony 
i kompanie, w kraju zaś tworzono baony 
wartownicze.

Bozszerzając lereu D. 0, Gen., objęto 
szereg Isiejseowości, w Których natychmiast 
rozpoczęły swą działalność wszeltie odpo
wiednie wojskowe władze. W tymże czasie 
pmprowadzoio i wykuiono ponadto w«,el- 
Kie zarządzenia, ja ib byiy koniocsnt bąa' 
dla obrony, bądź też dlu oenrony granic 
kroju.

Zarząd, mu wojskowe zostały tak prze
prowadzone, że kraj ieh wcale me odczuwał, 
a co z naciskiem podnieść należy, że przy
czyniły się ^iepomieruie do zaprowadzenia 
ładu i porządku w kraju.

Dotąd też i  całym obszarze D O. Gen. 
panuje spokój, a poczucie Leipiocseństwu 
i ład coraz bardziej się utrwala.

A do wszystkich tych spraw pi ./łożył, 
przejęty gorąeą miłością Ojczyzny Dowódca 
O. Gen,, swą silną a spokojną, troskliwą 
i ruzumem kierowaną rękę.

Nie bjto i niema sprawy, którejby nie 
omówił, me poruszył lub samoistnie nie 
przeprowadził, 2/wność, odzież, mieszkanie 
i urządzenie wewnętrzne w koszarach byty 
pod jego ustnwiczuą kontrolą. Uznawał też 
zawsze i wysoko cenił to zaparcie się i ten 
patryotykiu. żołnierzu, który mimo liczno 
niedostatki wytrwał na swem stanowisku.

Ktokolwiek sei, nął się w służbie z 
Dowodzą, tea odszedł pm kouny , że hasłem 
Jegu jest „Wszystko dla Ojczyzny* i dli 
tego też to, co przedsiębrał, było zewsząd 
dosadne, dobre i skuteczne.

Wśród szerokich planów, jakie dla D.
0. Gen. eaiuc 'lit, odchodzi z powszechnem 
uznamem , Wierny dla Ojczyzny, życzliwy 
wobec społeczeństwa, pierwszy w służbie".

W imieniu wszystkich oficerów, pod
o i jerów i żołnierzy 0. Gen. zeguam po
wszechnie poważanego, kochanego Dowódcę 
Generała i życzę Mu na nowem stanowiska 
„Szczęść Boże!"

Za Dowódcę O. Gen.: NwioUg,
gen. ppor., m. f Za zgodność: Jan '.l.ullie, 
ppłk. szt. gen., m. p., Szef tiztaou D. C. Gen.

£ frontńwr.
K tm m ik a t 

w irs za w tk ie g r tztaiH i g w ^ r a lr ią i
Z dnia 27 lutegu 1920,«

F r o n t  l i t e w s k u  - t i t t e r u c h i :  
Ataki bolszewickie i rejonie Leplz i Poto
cka odperto, Na odemku poleszim nieprzy
jaciel buZiiSipannie zachowuje się zaczepnie, 
napotyka jednak wszędzie ekuteczny opor 
z naszej strony. Na reszt frontu ożywiona 
działalność wywiadowcza.

F r o n t  w o ł y ń s k i :  Śmiałym wypa
dem w rejonie Euokorewiez, oddzia! nasz 
rozprószył 1 pułk ułaaór bolszewickich, bio
rąc I iikudziesięciu jeńców, sztandar i 2 ka
rabiny maszynowe.

F r o n t  pcdol&k i Wypadem na wschód 
ęd Nowokonstantynew- rczciliśmy batauon 
nieprzyjacielski.

W zastępstwie szefa sztabu generalnego: 
AMmA pudwwmk.

MARYA KAZECKA. 1)

LISTY 00 KESSER.
„Ty* którzy lig  nitują 
u ni« iu .j “

Kocham miłość i wiem, że gdz.eś je
szcze spucsywsją dwie trumny, jedna z Chal
cedonu, a draga z Berylu, które mieezesą w 
sobie aeica Tnst-na i hołdy.

Ale prześliczna opowieść o miłości 
Tristana i Izoldy, która „nie była imicreią, 
ani życiem, ale śmuucią i życiem rasem", 
z słodką wymówką „cóż znaczy dźwięk gło
su, dźwięk cerca powinna i była usły izeć" 
ze wziubzającą poezją jaskółek, przynoszą
cych przez otwarte okno zvoiy w.oe Izoldy 
i dzwonuuska o zaczarowanym głosie, zawie
szonego na złotym łańcuesuu na szyi tęczo
wego pieska, — jest opowiedzianą „tylko 
dla tych, co się młują,  — nie dni m- 
nycir.

Autor jej, Józef Bedier, pozdrawia nią 
„tych, Którzy są w zadumie, i tych, którzy 
aą szczęśliwi, tych, którzy są pragnący, i 
tych, Jtorij są radośni — wszystkich, któ
rzy miłują, — aoy mogli znaleźć pociechę, 
przeciw cicrpieui i wszystnim niedolom 
miłowania",

Kiedy klęcząe u jej ntóp, wyznawał 
jej swoją miłość, długą chwilę gładziła jogo

miękkie, jasne włosy i patrzyła mu w oczy 
grębtko.

Potem powiedziała łagodnie:
Jeet mi źle i potrzebuję człowieka, 

któryby mnie ko hzł n idewez.stko, Muszę 
na zawsze snissetyć i wyrwać z duszy obraz 
pewnego wspomnienia.

I zaczęli przeżywać dziwne dm jesieni 
w białej* pracowni w Paryżu, przy Mont- 
Maitre, gdzie malował historye c ludziach, 
którzy szukali szczęścia, lub radosne bły
szcząc) serca, czekające na szczęście cier
pliwie, a kiedy wieczór zapadał i nie mo
żna już było malować, siadali na białych 
stopniach pałacu Luksemburskiego i — mi.- 
czeli.

Ach, jakie życie było piękne w tym 
deszczu słonecznych promieni, i w tej sło
neczni j pracowni pełnej ciszy i miłości! 
Opowiadali sobie wzajemnie swe rozczaro
wania i zmieniali kolejno głos, ze smutne
go aa rozmarzony, z lozmarzonego na woeołj. 

Mówili, dużu, napełniając pracownię 
cichym głosem wygłaszanych zdań, a oczy
ma b.ąu. iii ;BO panoramie miazta, które tyło 
albo zanurzone w słońcu, albo zasiane 
gwiazdami jak niibo, a zawsze tajemnicze 
i zagadkowe,

Potem żyli w przyjaźni z bardzo dzi
wnym człowiekiem, z którym łączyły ieh 
marzenia: zbawienia świata — dobrocią. Nikt 
nie wiedział, jakiej jest narodowości, ten 
zabłąkany męczennik, ten apostoł zwodni
czych idei. Do żadnej ojczyzny nie należał, 
błąnał się pe całej Europie, ciągnąc za sobą 
wszędzis nieUezczalne swoje marzenia, albo 
nienkońesoaóśó tańczy zwątpień. Przywykł

do samotności myśli i samotności postano
wień i spędzał całe noce bezsennie, tułając 
się po pustych pokojach.

W święta robili cudne wycieczki kon
no, przez Loges, do lasu Saint Germain, w 
którym zieloność drzew jest prawu ciemną, 
albo do Nancy.

Jechali lówno, mijali światła i cienie, 
trawy cichu wychylające się ku słońcu i 
wiosenną zisloniść liści lekkich jak koronki.

Wdychali w siebie zapach ziemi i ży
cie lnsu i kochali jego zieloność.

Szeroką drogą prowadzącą do Pohsy, 
jechali z SLybkością tak upajający i szaloną, 
iż dech w piersiach mieli zaparty, n £r”g* 
nhtnęła im pod stopami i wszystkie naokoło 
przedmioty zlewały się w jedną całość.

Nie było między n.mi nigdy wielkich 
scen, jakie się dzieją w dramatach albu 
książkach. Kiedy pewnego dnia nie przyszła, 
pisu do niej:

— Zimno u mnie w pracowni — bra
kuje pani Tak w niej teraz wygląda, jakby 
z pum odejściem zgasił ktoś całą radość 
życia! Moją miłość jest silną i cierpliwą, 
obejmuje pauią ramionami i przytula do sie
bie, juk małe, biedne dziecko. Maluję obraz, 
któij pozwala mi znos ć ból ro?stania i tę
sknotę za panią, a żaden z moich obrazów 
nie mio£ ieazcze w sobie tyle dusjy.

Odpowiedzii ł a :
— Ztstanawiam się długo nad tern 

dziwaem uczuciem, które fiao ze sobą łą 
czy. Jest to rięeej niż miłość, i więcej niż 
wspólne cierpienie. Jak pieszczotę odczuwam 
Pańską opiekę nad sobą. Nikł mi już nie 
złego nie zrobi, Pójdziemy tam, gdzie niema

I ludzi, ("cynując się za ręce. i nie mówiąc 
do sieoic ani słowa — tylko my dwoje, 
więcej nikt, 1 będziemy bardzo kochać życie 1 

I znowu przyszła.
Potem rozeszli się ze sobą, a oprócz 

przestrzeni i uzasu, dzieliło ich jeszcze mnó
stwo innych niapriyjazujch warunków, ich 
wyjątkowej egzystencji.

Potem on pojecLał do Persy., nalewać 
legendy kwiatów i przekonać się, że nigdzie, 
nigdkie zapomnieć jej nio może, a potem 
wybuchła wojna,

A teraz piszą dc siebie listy z wojny,

L I S T  I.
Go Panu przyszło do głowy, pisać do 

mnie taki list, w czasie wojny i to z Kes- 
ser, sPąd list ;dzie, nie wiem, ile miasięey 
i cudem dochodzi? List, w którym Pan się 
pyta, czy kocham jak dswnisj róże i czy 
pamiętam legendy o różach ? Ależ tak na
turalnie, że kocham jak nie na świeeie, szcze
gólniej róże i kocham jak me na świacie 
1 igendy o różach, właśnie dlatego, te  wojna!

Legendy o różich...
Zaraz, chciałabym się z tern, jak naj

prędzej załatwić, bo widii Pan, ja nie umiem 
terai pisać takich rzeczy. Wojna.

Pamiętam, jak czyta.iśmy legendy o 
o różach...

Pierwszą różą była Ltkazmi, najpię
kniejsza kobieta indyjska rozbudzona do ży
ciu pocałunkami Wisznu. Bóże miały być 
„cadeau* samego Allaha, Wiem jesi » s  ż“ 
niema ondaiejasyct róż na świeci* jak t s r ,



zawiera tych pozycyi, które stanowią wydat
ki na kredyt. Tych 14 miliardów 700 mi
lionów mieści w sobie pozycyę 1 mi iard 
400 milionów, która może byó J.naną za su
mę przechodnią na wydatki państwowe i 
przedsiębiorstwa państwowe, które zwrócone 
będą v  postaci dochodów. Wydatki te mogą 
być zątem odjęte od ogólnej sumy. Pozosta
je zatem tylko 13 miliardów 300 milionów 
marek, Na opędzenie najniezbędniejszych 
wydatków państwowych potrzeoa zaiedrfie 3 
miliardy 6G milionów Mi,, a 9 i pól miliar
da stanowi Fudżef nadzwyczajny. Wydatki te 
nie są nadmierne, aie z drugiej strony nale
ży stwierdzić, Ze nasze dochody tą zbyt nis
kie i wynoszą tylko 1 miliard 650 milionów, 
a zatem zaledwie 43 prc. budtetu zwyczaj
nego, który jest o wiele mniejszy od budte
tu nadzwyczajnego. Pierwszym postulatem, 
z którym Minister występuje, jest ten, aby 
następny budiet tak u/ożyć, iiby dochody 
pokrywały cały budżet zwyczajny. Jesteśmy 
jednair tego świadomi, te przez sle-ejj lat 
Państwo Polsaie bidzie musiało posiadać 
wielki budżet nadzwyczajny. Minister posta 
ra się o ułożeuie planu, który będzie wyma
gał pewnych większych ofiar od'ludności, a 
który polsga na podniesieniu pewnych sta 
wek dodauów i wprowadzeniu podatków no
wych. Minister przewiduje, że podwyższenie 
tych stawek musi byó co najmniej cztero
krotne, a w niektórych wypadkich wyższe. 
Podatki gruntowe i przemysłowe są właśnie 
tLkimi, które trzeba będzie podnieść. Ró
wnież należy przeprowadiić wyższą stopę po
datku od spirytusu. Natomiast trzeba się 
starać równocieśnie, aby poditki inne, jak 
n. p, od cukru, soli, węgla i t. p. były nie
wygórowane. Kierując się temi zasadami, bę
dziemy mogli osiągnąć 6 i pół miliarda dzi
siejszych podctków pomnożonych i ulepszo
nych na około pół miliarda podatków no
wych. W ten sposób spodziewa się Minister 
osiągnąć równowagę między wydatkami P»ń- 
stwa a jego dochodami; ltcz te dochody, 
które mają stanowić równoważnik wydatków 
państwowych, w najlepszym razie dopiero 
w 1 stopadzie lub grudnia roku przyszłego 
będą mogły wpłynąć do kas państwowych. 
Tymczasem musimy mieć kapitał obrotowy 

Na pierwsze półrocze tego kapitału 
może nam dostarczyć tylko pożyczka, a mia
nowicie krótkoterminowa pożyczka, Budżet 
nadzwyczajny wynosi 9 i pół miliarda i ohli- 
czony jest ledwie na 9 miesięcy. Składają 
się na niego 6 i pół miliarda wydatków nad
zwyczajnych, związanych z prowadzeniem 
wojny i j 3j skutkami, 800 milionów prze
znaczonych na odbudowę, pół miljarda na 
aprowizację. Upróez tego są znaczno zakupy 
ngra\iczne na kredyt, czynione taksamo w 
dziedzinie aprowisacyi jak dla odbudowy. 
Są w tym kredycie zagranicznym pozycya 
wynoszące prawie 800 milionów. Jestto nie
dobór kolejowy i pocztowy (100 milionów 
przeznaczonych na nakłady czynione na ko
lejach. pocztach i innych dziedzicach). W ten 
sposób mamy 9 i pół miliard* ńa 9 miesięcy, 
t. zn. na rok 12 i pół miliardów. Mieliśmy I

w bndidcie zwyczajnym na rok 5 miliatdów 
i uznaliśmy, ie liczyć się musimy z konie
cznością podwyższenia zwyczajnego budżetu 
na przyszły okres budżetowy z 5 na 8 mi
liardów. W budżecie nadzwyczajnym będzie
my mogli się utrzymać przy 14 miliardach. 
W związku z ten. Minister etawia drugi po
stulat programowy, że zych 14 miliardów 
ma być pokrytych pożyczką wewnętrzną do
browolną.

Minister niewystepit jeszcze z odpo
wiednimi wnioskami erze? Sejmem dl t tego, 
by nie wywołać w tej sprawie przedwcze
snego nastroju spekulacyjnego i gorączko
wego, a wystąpi z nim dopiero wtedy, gdy 
wszystko będzie przygotowana. Przygotowa
ne jest już iiiystko do ściągnięcia not ko
ronowych, Istotną zaś jest rzeczą przede- 
wszystkiem kuj? nowej waluty. Mylnym jest 
pogląd, jakoDjf powodem śpadku waluty było 
drukowanie banknotów. O wiele silniejszym 
czynnikiem oddziaływującym nr spadek wa
luty jest równowaga hiiansu wewnętrznego. 
Ten czynnik równowagi polega aa uregulo
waniu przewozu i wywozu. Wiadomą jest 
rzeczą, te wobee niskiego kursu marki pol
skiej cudzoziemcy dorabiają się majątków 
przywożąc z zagranicy przedmioty, które 
nam sprzedają po bajecznych eenach. Jedy
nym sposobem uwinięcia tej spekulacyi jest 
nałożenie cła eksportowego. Mc. jednak ona 
i złą stronę; chroni wprawdzie od wywozu, 
ale z drugiej strony tamuje go.

Dlatego, Minister skarbu stanął aa grun
cie nie ceł eksportowych, ale legulacyi wa
luty przy eksporcie. Projekt odnośny będzie 
wnet Sejmowi przedstawiony, Minister usta
nowi dla wulauty zagranicznej kurs, który 
będzie znacznie niższy od giełdowego. Nie 
dość na tern. Trzeba się troszczyć uadte o 
wzmożenie samego eksportu i o znalezienie 
przedmiotów na eksport. Musimy wywozić 
rzeczy nie raz dla nas Hiunyeh bardzo po 
tizebnych, jak naftę, drzewo i t. a., aby za
prowadzić u siebie równowagę między przy
wozem a wywozem. Jeżeli wzmożemy naszą 
zdolność eksportową, to doprowadzimy do 
tego, że waluta polska będzie za granicą 
bardzo cenna, Na tej podstawie możemy 
oprzeć eprawę polskiego Bonku emisyjnego, 
atery w eksporcie uzyska o wiele pewniej
szą podstawę, niż w ściąganiu podkładu 
złota. Minister kończy ap tlem do Sejmu, 
aby zadecjdował, czy jego program finanso
wy przyjmuje i czy gotów jeat udzielić mu 
poparcia w dalszej pracy. (titłeśne brawa).

Miniater uważa, że społeczeństwo pol
skie muai znaleźć pieniądze na pokrycie 
tych 14 miliardów, Na' razie Bząd stawia 
projekt poiyczki 3 miliardów. Dlaczego tyl
ko trzech, kiedy potrzebą 14 miliardów9 
Biąd zwracając Bię do społeczeństwa o S 
miliardy pożyczki długoterminowej, stawia 
w ten sposób pierwszy krok, ażeby wypró
bować moralną siłę społeczeństwa. Jesto za
liczka na tę pożyczkę przymusową, która nas 
ezeka, gdr drogą dobrowolną środków do- 
statecuzych nie dostarczymy. Bo obecnie 
oprócz t  miliardów budżetu zwyczajnego i

S e jm  w a l n y .
Wśród interpelacyj znajduje się inter

pelacja p, Smulikowskiego.
a powodu niedopusecMfrtia prof, Asehena »g<s 
do objęcia katedry w Uniwersytecie warssaw- 

b kim,
Sejm przystąpił do sprawozdania ko- 

misyi skarbowo-budżetowej o projekcie usta
wy tyczącym si§ zaciągnięcia dwu pożyczek 
państwowych, jednej 5 prc. krótkoterminowej, 

' a drugiej 5 prc. długoterminowej. Imieniem 
komisyi przemawiał p, Bząd, który wyja
śniał, że od etosu wojny wszystkie Państwa, 
nawet najlepiej zorganizowane, nie mogą
Eokryć swoich wydatków bez pożyczek, tern- 

ardziej zaś my, którzy posiadamy budżet 
eo prawda wcale dobry, Pożyezki są zylko 
środkiem zapobiegawczym. U nas oyla do
tąd tylko jedna pożyczka, która dała 1 mi
liard 800 milionów marek. Komisya doszła 
do przekonania, że jeżeli projektowane po
iyczki będą należycie zorganizowane, to po- 
winnyby mieć znacznie większe powodzenie, 
niż się przypuszcza. Te pciyczki byłyby kro
kiem wstępnym do następnej poiyczki. Usta
wa o obecnej pożyczce zawiera liezne para
grafy, zachęcające do jej nabywania, a ulgi 
przy tej pożyczce stosowane, eą niemałe. 
Paragraf 6 zawiera zasadę, ie kupony będą 
przyjmowane przy uiszczaniu podatków i o- 
płat państwowych, a wedle paragr. 7 obli- 
gacye będą miały bezpieczeństwo pupilarne.

Kupony będą wolne od podatku, a sto
pa procentowa nie może uledz obniżeniu 
przed aniem 1 m&rea 1930. Według § 8 po
życzki będą podlegały przerachowaniu po 
karsie o 10 prc. wyższym od ustalonego dla 
znaków obiegowych, czyli kto złoży do prze- 
rachowania pożyczkę, to ona będzie mu po
liczona tak, jak gdyby Jo*’ I gotowiznę w 
samie o 10 pre. wyższej. Przy poprzedniej 
pożyczce postanowienie to me było objęte 
uttawą. Według $ 9 Ministerstwo skarbu 
chcąc zabezpieczyć od niskich kursów po
siadaczy, projektuje, aby przy przyjmowaniu 
tej poiyczki w przyszłości na pożyezki prze
mysłowe, liczono ją 190 za 100.

E xp ttb  M inistra skarbu.
Minister skarbu Grabski oświadcza, że 

w myśl wezwania Sejmu stawia się przed 
plenum dla przedstawieni* programu budże
tu. Na pierwszym planie Minister omawia 
sprawę równowagi budżetowej i oznajmia, i« 
budżet w całości będzie rychło przedstawio
ny Sejmowi, bo został iuż oddany do druku, 
a dla pośpiechu będzie drukowany w kilku 
drukarniach odraza. Obejmuje on około 700 
stronic. Zgodnie z we.waukm Sejmu, przy
gotowuje się Minister do przedstawiania un- 
stępnegu budżetu. Ogólna suma wszystkich 
wydatków obecnego budżetu wynosi 14 'mi
liardów 709 milionów marek. Budiet ten nie

gdzie Pan jest teraz, to jest w Kesssr, i ie 
róża po persku nazywa się „giul".

Nieeh Pan nie myśli przypadkiem, że 
umiem po persku, koeham tylko bardzo ró
że i ta r u n a  muzyczna utkwiła mi w pa
mięci.

Gzy się .zmieniłam? - - Tak.— Nie lubię 
teraz .dobrych kc biet, które szukają celu dla 
swojej littsei". Jest to świetne powiedzenie 
Knuta Hamsuna, który jak nikt drugi, nmie 
pisać o kobietach i o miłości,

— Przyjdę do Ciebie, białemi skrzy
dłami powiewać będę nad Tcbą w śnie po
grążoną; gdy się zbudzisz, pójdę za Tobą 
wszędzie, szeptać Ci będę różne dobre słi- 
wa. Może się.do mnie uśmiechniesz, jeśli 
mnie usłyszysz, tak, może się do mnie uśmie
chniesz. Gdybym jednak i krzydet białych 
nie miał, lub gdyby skrzydła moje, nie by
ły dosyć białe, poproszę Anioła Bożego, 
n < ch mnie w tern wyręczy. Sam sie do Cie
bie nie zbliżę, słać będę na uboczu, daleko 
i patrzeć, a może, może się do mnie uśmie 
ehnieiz.

Achl jak bardzo chciałabym byś teraz 
w Norwegii!

— Zaraz po wojnie, kupuję sobie su- 
kiiię piaskowego koloru i białą aksamitną 
czapeczkę (taki kostyum nosił Knut Hamsun) 
i jadę do Norwegii 1

Tam cała przestrzeń jest daleką samo
tnią i tam jest słońce, jakiego niema nigdzie 
więcej na świacie I Takie delikatne, złote 
słońce, które nie grze5e tylko swieei, i tońe^, 
w którem jaat światło miłosierdzia i którego 
marzenie nie ma jutra,..

Mcte jego przeźroczysta słodycz, poło
żyłaby mi B>ę na serce i zatrzymała we mnie 
coś, co chce uciekać,

A teraz proszę pójść* odemn.e na grób 
Hafisa i zanieść mu ponsowe róże, róże z 
Peslum. które zakwitają raz tylko do roku.

fCiąC dalezy nastąpi),

Łacińskie utwory Kochancwsklego
w nowej szneie polskiej.

(Dokończenie),
Zatrzymały nas dłużej forieoenia jako 

symposiaka humanistyczne, stojące na jednej 
linii z rozpowszechnionymi % tej epoce re
gułami auimnemi, jako refiaks tych zwier
ciadeł życia towarzyskiego, które tworzyli 
O&st glione i Górnicki, V nazwaniu ich naj- 
bliiszemi właściwego znaezenia bjły Syro
komli: .Wieczerze w gościnie". Prostszą 
i jaśniejszą byłaby nazwa: „Wiśrsze bie
siadne". 1 t)  nazwę przyszłe wydanie Ej- 
■monda p v .i nt przyjąś jako nazwę najzro- 
zumialej rteez oddającą.

u aż z dotychezasowyah uwag i próbek 
przekłada nsszego czytelnik mógł wyrobić 
sobie zdanie o stosunku tłómaeia do łaciń
skiego tekstu Kochanowskiego i o sposobach, 
jakimi spowija myśli oryginału. Niech to 
zailluatroje jeszcze przykułd „Carmine di- 
Tersa" i to strofa z głośnego „Gnllo croci- 
tanti",

Poeta zajmuje się nieraz osobą Henry
ka Walezyusza, jego wyborem, długą zwloką 
z przybyeiem do Polfki i nagłem jej opu
szczeniem. Wzmiankowany .lieraz jest odpo
wiedzią na paszkwil Filipa Des PerteB'a, 
.Adieu a la Pologne" w chwili epuizetenia 
Polski, w gładkim przekładzie Ejsmonda po
mieszczony w .Dodatkach". Trzecia strofka 
wyszydza mieszkania w Poleca:

.Polskie domy, polsaie izbj 1 
Złoty wink przypominacie, 
bowiem ludzie z bydlętami 
gnieżdżą się we wspólnej chacie".

Temu szyderstwu przeciwstawia Kocha
nowski odpowiedź w Galio crooit 41 i n n , :

....dignare lila admiraada domiruir 
Claustra subire hospes gelidosflue recal-

[fscete artus, 
Nec, bonus, aaersere hypoezusta calem, a :

[neu quod
Temmacum pueris eubat una, susąie ne-

[freades
Propter alit, sabulant vitu : Gallor qucc ue,

[arnice
Claudimus hic udem sep'is, tot»mque em

ir ortem
N; faeiamus. hiems leriter praefocet amictos".

Wiersze te tłómaczy Ejsmond:

.Weydź do naszych ciepłych komnat, choć 
[ei wstrętne y niemiłe 

Nie oburzay sie zbytecznie porzucając polską 
[ziemię,

Ze tu w izbaeh obok ludzi y nierogacizna 
{drzemie.

Be nie tylko spi tam trzoda, Muszę wyznać 
[ci ze wstydem 

Że Gallos quoque, ajiice, claudimus hii 
[iidem".

Dla porównania carte przytoczyć tłó- 
maozenie Syrokomli:

.Jedź w uprzejmą gośeinę w nasz kraj u-
[ kochany.

Zagrzać członki, co zmarzł] pomiędzy Sło-
[w iiny;

Nie gorsz się, ie te w chatach piłc ognisko
[nieci,

Maciora spi z prosięty, kobieta wśród dzieci, 
Ze się eiotek hodnje w tej izbie gdzie goście 
Łub, że kokosz z pisklętj kwoka na pomoście: 

.ie gniewaj się, ie radę przezorcą czynimy. 
Bj uniknąś srogosu natarczywej zimy".

Z porównania obu przekładów z orygi
nałem widać, ie Syrokomla zabarwia ą.w ją 
parafrazę, jaką .jest wogóle jego przekład, 
sentymentem „nasz kraj ukochany"), obraz

19 i pół miliardów budżetu nadzwyczajnego, 
bndźet nasz zawiera jeszcze inne pozycje, 
których nawet zdefiniować się nie da, jak 
pozyeye we frankach, dolarach, dotyczące 
tych przedmiotów, które otrzymujemy na 
kredyt, a które teł będziemy musieli zapła
cić. Wszystko to przerachować dziś na marki 
polskie byłoby niemożliwe, przy wyższym 
kursie innych walut i naszej niższej walu
cie. Cyfry te przekroczyłyby wszystko, co 
aotąd .ostało przeliczone, i dlatego wprowa

dź Mińjster do budżetn tylko 2 miliardy 
franków franeuskieb, jiko pożyczkę zagrani
czną i 1 miliard franków szwajcarskich na 
niezbędne przedmioty naszej aprowizacyi, po 
części przemysłu, kolejnictwa oraz zapotrze
bowania naszej armii. Bo chociażby nawet 
wojna ustała, armia musi uzupełniać swój 
techniczny aparat, aby stać się armią współ
czesną. Drugą linią przewodnią Ministra 
będzie wyrównanie ciężarów dzielnic. Je
steśmy świadomi, że jedna dzielnica patrzy 
na drugą, śledząc, która płaci więcej a która 
mniej, Zdaniem Ministra zarówno Małopol
ska jak i b. zabór rossyjski płacą bardzo 
mało, potrzeba w obu tych zaborach wpro
wadzić równomierność podatków. W zakre
sie walnty pierwszą czynnością jest unifika
cja, Z ehwilą, kiedy została zaprowadzone 
regulacja między marką a koroną, trzeba 
było cały aparat skarbowy przygotować do 
zmiany. Przygotowanie postąpiło tak, że już 
w najl li,i izyeh tygodniach będziemy mogli 
przystąpić do unifikacji, Równocześnie też 
przedłożony będzie Sejmowi wniosek, aby 
Sejm po puszczeniu w rucn całego aparatu 
mógł drogą ustawodawczą nadać wszystkim 
czynnościom podkład prawny.

Dyshusya,
P. O s i e c k i  uważa, że przewidywania 

Ministra, iz budżet na rok przyszły będzie 
wynosić 14 miliardów, są z >/t optymisty 
czne, Celem utrzymania równowag* budżeto
wej, należ] popierać nasze rolnictwo i nasze 
fabryki, Oświadcza się imieniem swojego 
kluou za połyczną. wewnętrzną, jakkolwiek 
■waza za błędne określenie sumę 3 miliar
dów, aa jaką pożyczkę się rozpisuje,

P. C z e t w e r t y n s k i  zarzuca Mini
strowi, żc uniził ścisłego podawania cyfr 
wydatków. Do takich wydatków nie wyli- 
czonycn przez Ministrn, należy wydatek na 
armię Hallera i Żeligowskiego. Mówca uwa
ża za przesadzony rachunek Ministra, iż 
brakujące 6 miliardów pokryje przez jedno
razowy podatek. Oświadcza się za zaciągnię
ciom pożyczki zagranicznej w IowaraeL lab 
walucie.

P, A r c i s z e w s k i  lwraea uwagę, że 
sfery  ̂ palryotyczne w Polsce nie posiadają 
obeenie pieniędzy, a posiadają je tylko pa- 
sLarze, jrnmysłowcy, handlarze i rolnicy. 
Niestety, ich Bząd Polski dotychczas oszezę- 
dza, Stroni i ctwo mówcy głosować będzie 
przeciwko dobrowolnej pożyczce, a żądać na
tychmiastowego przymusu.

chaty odmalowuje na swój sposób — u nie- 
gr kwoka z kurczętami zastąpiła kognta, co 
zatarło przytyk do podwójnego znaczenia 
.gallu0" : kogut i Francuz i do lekkiego 
przyodziewku obojga, Ejsmondowi, który le
piej trafia w ten repliki, mniej chodzi o 
obiaz, iit o zgrabny wierszyk. Słowa płyną 
wartko, aie przy i£kim skrócie rzuconego 
przez poetę tli, który myśl Kochanowskiego 
przysłonił, przyczem dwoistość znaezenia 
„gallus" ominął makaronizmem. Byłby go 
za te po-rhwtlił Teofile Folengo, który na
wet Kochanowskiego skusił w .De eljgendo 
Titie genem' czyli u ,C rmen macaroni- 
cum", ale nie sam Kochanowski, któremu 
ootrze pociska stępił. Ten przykład dosta
tecznie poucza, jak obaj tłómaeze odnoszą 
się do oryginału.

W cytatach powyższych wpada archai- 
żująca forma przekładu Ejsmonda. Tłómacz 
stara się wywołać w czytelniku iluzyę epoki, 
w której ntwory powstały. Co do w*joiu te
go środka zdania będą podzielone. Będą tacy, 
którym może podobać się będzie taka sztu
czna patyna. Inni pójdą za rozpowazeennio- 
nom dziś zdaniem, ie tłómacz, który dzisiej
szymi środkami potrafi w; wołać wrażenie 
zamierzone prźez poetę spełni swoje zadanie, 
Podobnie w plastyce wszelkie rekonztrukeye 
lub biczowe twory są dziś zarzucone. W oce
nie przekładu, który powitano jako wielce 
dodatni objaw nazzuj kultury obecnej, wyło
nią się również nieznaezne różnice. Tym, 
którzy głębiej wczytać się umieją w tekst 
oryginału, będzie etatem za blisko wierzchu. 
Ci, których to zadowoli, oglądać się będą 
przy wielu nazwiskach .przypisów" za je- 
kiemś objaśiueniem. Niewątpliwą zasługą 
Ejsmonda bedzie to, ie przekładem swoim 
przyczyni się do spopularyzowania utworów 
Kochanowskiego, zwłaszcza, ib i forma ze
wnętrzni kiiątki, nie przypominająca wcale 
wojny zachęci niejednego do otwarciu jej.

Wincenty Śmiałek,



F. S u l i g o w s k i  oświadcza się za pro- 
jakiem finansowym Miaistra,

Po wyjaśnien.*cb Wicemin.Htfa skarbu 
przemawiał pprawozdawca p. B i ą d ,  sta
wi aj ijc poprawkę do art, 4 ustawy o po
tyczce krótkoterminowej i do art. 8 ustawy 
o pożyczce dług terminowej.

Z temi poprawkami Iiba przyjęła usta
wy en bloe w drugiem i tm ciem czytaniu 
wrai i  planem losowania, zawartym w prze
dłożeniu rządowem,

P. B r y l  referował projekt ustawy o 
odbudowie technicznej wsi i miast.

Wobec spóźnionej pory dyskusję nad 
tym projektem odroczono do następnego po
siedzenia,

Odczytano siei eg wniosków nagłych 
które odesłano do poszczególnych Komiayj 
be* dyskusyi.

Natomiast dłuższ. dyskasya rozwinęła 
się nad wnioskiem p. L i e b e r m a n a  i tow, 
w sprawie zniesienia tajności obrad Komisyi 
apraw zagranicznych, ora* w sprawie komu
nikatu, jaki o przebiegi obrad tejże komisyi 
nad warunkami pokoju * Bossyą. iredagował 
p. Sl. Grabski.

Minister P a t e k  odpierał iiriuty, ja
koby Bząd nie dość energicznie zajmował 
się i prawą pokoju i  Boasyą. Jako dowód 
praytociył, łe po ostatniem wtorkowem po
siedzeniu Komisyi epraw *agran.cinyeh. Biąd 
otnymał wiadomość, ie delegacja finlandzka 
celem poroiumienia s~ę * Polską, jest już 
w drodie. Takie i * Łotwy ma przybyć 
w tej .prawie do Polski k misy w przy
szłym tygodniu.

P. D ęb s k i  im. miem P. 8, Ł, i N. Z,
E. protestuje przeciwko tajneści obrad Ko
misyi lagranicinej.

Iiba w głosowaniu odnuciła nagłość 
wniosku.

Następne potiedzeme we wtorek.

Z KomfsyJ.
K o m i s y a r o l n a  pod pnewodnictwem 

p. Witosa obradowała nad projektem rządo- 
wym ustawy w przedmiocie wjdzhrzaw.enia 
niezagospodarowanych nieużytków rolnych. 
Przyjęto § 1 ustawy w brsntieniu propono- 
wsnem prie* B*ąd. § 2 priyjęto ie imianą, 
która usuwa pierwszeństwo prawne wydzier- 
iawieoia gruntów beirolnym i małorolnym. 
Ponadto ustalono, ża ciynsie dsieriawne mo
gą być pobierane w naturze. Dalsiy ciąg 
roiprawy odbędzie -;ę we wr.o*ek.

K o m i s y i  k o n s t y  t u c y j n a^ o d  prze
wodnictwem p. Eataja. w obecności pudsa- 
krerana etanu Wróblewskiego zmieniła na 
zebrania fi«isiej8>du brzmienie art, 4z k n- 
atytucyi, który wprowadiił jako kwalifikację 
dla kandydata na prezydenta B. P. wymi
nie religii rzymsko-katolickiej. Artykuł ten 
opiewać będzie: Naczelnikiem Fańsfwa moie 
być wybrauy każdy obywatel Państwa, który 
ukończył 40 lat łyeia. Dalej przyjęto a rt 47 
w brzmieniu na atępuiącem: Prozydent B P. 
jeal ar nom Najwyższym Zwierzchnikiem sił 
zbrojnych Państw-i. Na wypadek wojay Pre
zydent B P. mianuje ua wniosek Bady Mi- 
niatrów Naczelnego Wodza, który w razie 
potrzeby moie równocześnie pełnić cbowią»ki 
Miniatr- spr»w wojskowych. Odpowiedzial
ność parlamentarną ra akty związane z do
wództwem wojskowoui, nie w?łą zaiąe ogól
nej odpowiedzialności Bady M iistrów za 
prowadzenie wojny, ponosi Minister spraw 
wojsfcowysh, który zi wsze zarówno w ezasie 
wojny jak i pokoju jest odpowiedzialny za 
wszelkie snrawy wojskowe,

K o n u a y n  w o j s k o w a  prowadziła dy
skusję nad wnioskiem nagłfm p. Witosa w 
przedmiocie oględzin lekarskich matek i sióstr, 
reklamowanych od słuiby wojskowej kiero
wników gospodarstw i żywicieli rodzin 
W głosowaniu nad wnioskiem p. Bryla, któ
ry domagał się cofaięcia rozporządzenia i su
rowego ukarania winnych wydania rozkazów, 
Komisyi przyjęła pierwszą część wniosku 17 
głosami przeciwko 9, odrzuciła natomiast 
drugą ekęść wniosku 21 głosami przeciwko 6 
Komisja przyjęta ponadto drugą część wnio
sku p. Załuski, donrgaiącego się ukarania 
sprawców, tu i ówdzie lekkomyślnego trakto
wania nrzejisów dotychczasowych.

K o m i s j a  p r a w n i c z a  pod przewo
dnictwem p. Marka obradowała nad refera
tem p. Fużaka o projekcie ustawy w przed
miocie przywrócenia praw skazanym r  prze
stępstw* polityczne i wojskowe przez dawne 
rządy zaborcze. Obecny projekt rządowy prze
widuje przywrócenie wszystkich praw oby
watelskich i Łonornwyeh, oroz majątków 
skazanym za urzestęastwa polityczne. W fij- 
skusri uyrazono poglądy, łe Polska powin
na przywrócić do dawnych praw iycb wszy
stkimi, ktOrzy walczyli niepodległość od 
czasu rozbiorów Polski i których majątki 
skonfiskowano. Przewodniczący p. Ma-ek 
zwrócił uwagę, że eprara ta została zaini
cjowaną pracz . zad i komisję spraw zagra
nicznych. Biąd przy pertraktacjach pokojo- 
wytb i  Bossyą ma się domagać odszkodo-

wipia za konfiskaty począwszy cd r. 1772 
Komisyi prawnicza winna się tedy zająć ty l
ko uchyleniem skutkór karnych wyroków 
z lat ostatnich. Project nądowy przewiduje 
również 30?letuie. przedawnienie. Dyskusję 
odroczono.

0 dolinę Popradu.
Newy Targ. Bioro pr sowe komitetu 

plebiscytowego spiek o-orawskiego douosi:
Wobec starań ze strony Polski o roz

szerzenie plebiscytu na całą dolinę Popradu 
to jost ua cały okręg luboweiski i teszmar- 
ski, rozpoczęli Czssi żywą agizaeyę celem 
otrzymanie w jnoey pierwotnej uchwały naj
wyższej. Jak się dowiadujemy, dążą oni nit- 
tylko do wyłączenia doliny popradzkiej od 
głosowania, ale nawet starają się fałszywie 
interpretować polskie granice obszaru obję
tego ńotychchci&s plebiscytem Orzec; enie 
koslicyi określa tsrytoryum podległe głoso
waniu w ten sposób, łc zarządza głosowanie 
w całym opwiecie starowie «1 im a co do 
powiatu teszmarskiego wyraźnie określono, 
ie głosować będą gminy lezące na północny 
zachód cd Mn*i wodk-dzisła Donami i Fepra- 
ua włąezy szy w to te gminy, których te 
rytoryum je.’t pne 'ięte tą linią.

Na północny zachód od tej linii leży wieś 
Jaworzyna, osady zaś Zdtiar, Biała spiska i 
Słowiańska wieś są właśnie nią przecięte, 
wododział idzie bowiem grzbietem Tatr od 
Rysów przez Małą wysoką, Lodowy. Jagnięcą 
przełęcz Pod kopą, N&wrat, Jaworzynkę, 
Głuche, poczem przez przełęcz Zdziarską prze 
chodzi na pasmo spiskie Magury.

Zatem Zidziar, Biała spiska i Słowiań
ska wieś, muszą brać udział w głosowaniu 
w myśl postanowienia Bady najwyższej, mi
mo o t ura Czecnów, Tems&mem nie możni 
wyłąezyć od pr .wa plebiscytowego Łondaku 
i Wyboćnej, gdyż terytorya tych wsi są 
zamknięte terytoryami Białej spiskiej, Po
nadto ie strony pokkkj musi się z naciskiem 
podnieść, że mieszkańcy J  Tgowa i Ryłowa 
posiadają grunta w Słowiańskiej Wsi. Wieś 
Frankowa wielna i mała posiada pastwiska 
na tery tor jum Białej spisliej Jurgowiauie 
zaś i mieszkańcy Bzopisk oraz Czara e Góry 
i>osiadfją g unt* w Krzyżowej Wsi Opiera- 
ąc się zatem na tekście uchwały Bady naj 

* yższef w Paryża, niw możetiąy dopuścić do 
fałsi/Wbgo jej interpretowania ze strony 
czesk'ej, i domagamy się stanowczego jej 
zastosowania przy wytyczenia ostatecznej 
granicy tego terytoryum, na którem Bię od- 
b dzie mebiscyt. Niezależnie od tego muli
my wytężyć wszystkie u .an ia  o naprawie
nie ki z, wdy wyrządzonej dolinie Popradu 
przez włączenie jej do Czech bez zapytania 
się o wolę tamtejszej ludności.

Ze świata.
(P , A  T.)

=* Strajk kolejarzy w a Francy i trwał 
także i we czwartak. Sytuacya polepszyła 
się jednak o tyle, że część funkeyonarynezj 
podjęła pracę Millerand pm był wa czwar
tek wieczorem z Londynu do * aryża i kon
ferował z odnośnymi czynnikami,

=■ ^  dle informaeyi Ikiesa, nądz 
praski, bukareszteński i belgradzki postano
wiły zapiot'8t(.wać energicznie prz&ciwko 
pro ‘agaadzie prowadzonej przez agiiaterów 
węgierskich na terytoryach wchodzących da 
wniej w skład królestwa węgierskiegu i wy. 
razić przekonanie, że ententa nie depuści 
do p iwołanit. n  tron węgiereki któregokol
wiek Habsburga.

=-=> Konferencja londyńska postanowi
ła powołać rsectoziawców w sprawie wyso
kich cen artykułów żywności i ustalenia 
kursu.

=  Jak donoszą z Berlina, niemiecki 
minister skarbu Erzberger podał się do dy
misji.

-= Beri. Tagblałt donosi, łe ĝ i> srało wie 
niemieccy mieli zabranie, l i  którem był 
obecny także Luaendorff. Twierdzili oni. że 
nie uważaliby za niezgodne z honorem ofi
cerskim stawienie się przed sądem niemiec
kim, o ile sprawy toczyć się będa na zasa
dzie ustaw niemieckich, a w trybunale za
siadać będą wyłącznie niemieccy eęńiiowie.

*  Prezydent Grudziądza zuządrił, że 
od 9 kwietnia b. r. wszystkie sklepy mają 
wrwiesić szyldy z polskimi nawisam; Obok 
potakiego tekstu, w dolnej części szyldu mo- 
ż« być napis w jęąyku obepm, będący do* 
słownem Gumacteniem tekstu polskiego,

=  Dzienniki donoszą z Wrocławia, 
że komisja międrysojaszuicis na Góraym 
Śląsku usnnęła niemiecką ,Sicherheltswebr* 
i miejscowości ntzwanej przez Niemców 
„Hiadenbaig* przywróciła polską nazwę Xa-

brza. Prasa niemi.u‘ka podnosi alarm, ie ko
misja koaliu/jua przekroczyła w ten sposób 
swoją koniputbncyę.

=  Iiba depntowauyeh rozpatry« J a  
sprawę piawa wyborczego kobiet do rad 
gminnych. Poseł liberalny Lemmonier zwal
czał kr imienia iwej partyi projekt i zażą
dał, ażeby przed wprowadzeniem nstawy w 
życio oddeuo jaj yrzed referendum, Nato
miast uurmistrr Brukseli Adolf Mai popie
rał projekt ustawy, przyznającej Kobietom 
prawa głosowania

a* lirnet twierdzi, łe wybór Ae^uitha 
jest wyrazem uczuć narodu dl, koalicyi, 
A8<iuith oświadczył w swej mowie, łe wy
bór jego oznacza zwycięstwo liberalizmu nad 
socjalizmem.

=  N. I r .  Preese donosi, ia  międsy- 
koalicyjna komisyi przybędzie wkrótce do 
WiedniŁ przy^em liczba wojskowych komi
syi będzie znacznie niższr. aniżeli poprze
dnie projektowano. Puybyć ma 120 ofice
rów i bOO żołnierzy.

Polskie Towarzystwo
emerytów państwowych.

Między organizacjami ursędninów Ma
łopolski, które w ostatnich lgtach doszły du 
pewnego rozkwitu, niepoślednie saimuje miej
sce, choć jedno z naimłodszTch, Polskie To 
warzystwe emsr. urzęduików, profesorów 
państwowyen, waów i sierót, Założone już 
w drugiej połowie wielkiej wojny (w r. 1917) 
we Lwowie, wykazała wiele żywotności, (mi
mo ciężkich warunków, cięższych niż je ma
ją urzędmej czyi V) i w krótkim stosunko
wo czasie wykazało powaLue korzyści dla 
swych członków. Dość wspomnieć choćby 
tylko o podwyższeniu dodatków droży usia
nych, które zawdzięczać należy głównie wy- 
tężuuej i energicznej akcyi wydziału Towa
rzystwa u miarodajnych ezyrril ów.

Wydział nie usiłuje w zabiegaeh, ce
lem poąrawy bvtu emerrtów wdów i sierót, 
wniósł nowy memoryał do Btądu i stara 
się o poparcie a wybitniejszych posłów do 
Sejmu.

Działalność Wydziału spotykn się z u- 
zaam m, czsgc dowodem wsras-siąca liczbo, 
członków. Pol tym względem powstaje je
dnak wiele do życzenia. Przedewsijstkiem 
cała akefi kierunku spoczywać winni w rę
kach Wydziału, a nie rozdrabniać się przez 
tworzenie stowarzyszeń powiatowych zupeł
nie samuistnyjh. ’

Tylko skupienie sił mole dać Towa
rzystwu ua zewnątrz tę mou i powagę, bez 
której esiągnieeie znaczniejszych rezultatów 
dla dobra ogółu członków jest niemożliwem.

Dis strzeżenia i popierane interesów 
lokalnych megłrby się tworzyć kqła prowin- 
cyoniilńe -jako filie Towarzystwa, któreby po- 
zustawoło z nimi w ścisłej łączności i nie 
misły prawa występować na zewnątrz w spra
wach ogół członków obchodzących, bez po 
przedniego porosumienis się z Wydziałem 
central: y r .

Towarzystwo nzleży do Stałej delega
cji prac. państw. Małopolski i ma w niej 
swole zastępstwo.

Dla informacji przypominamy, że wkład
ki członków, zgłoszenia do przystąpienia 
priyimuie się w lokalu Towarzystwa ul. Pań 
ska 11 w poniedziałki, śrudy i piątki od 
goaz. 5 -6 , Wkładki wynoszą: wpisowe je
dnorazowo 1 kor , dla em. od YIU. rangi 
8 Lor. rocznie, od IX. rsngi i dli wdów i 
sierót 4 kor.

I B O F I I A

Lnów, fió lutego 29fid.

kiJ< i i a n
N i r d z i  e la ' 29 lutego.
Bzyns. kat.: Bomana,
Br. kat.: 1 Post L.
Słowiański: Gwaliboga.
Wschód słońca o godzinie 6 minut 46 

zachód słońca s godzinie 6*44 po południu.
Temporaturs e godzinie 12 w pełudnin 

+ 3  stopui.

P o n i e d z i a ł e k :  1 marca.
Biym. kat.: Albina biskupa,
Gr, kat.: F a rfjła  m.
Słowiański: Budzisławs.
Wschód słońca o godzini' 6 minut 40 

raue, zachód o godz. 6 min. 44 wieczorem.

— u ner*] U] Delegat Baąnu dr. Ka
zimierz Gałceki powrócił dzisiaj de Lwowc,

— D jretcjrn poiieyi p&dujj de wia
domości, że z dniem 1 marca b. r, wprowa
dza we wszystkich biurach jednorazowy sie- 
dmiogodzinny czap urzędowania, od godziny 
8 rano do godz. 3 popołudniu.

W niedziele i ścięta uroczyste dla na
głych spraw ustanowiono dyżury od godz.
10 rano do godz. 1 w południe.

Iuspekcya policyjna fanguje nadal per
manentnie tsk we dnie jak i w nocy.

— Badajmy flotę polską. Pod tern 
h,. tłem przeżyła w dniu 38 b, m. młodzież 
szkoły kolejowej podniosłą chwilę. Oto pię
knie kwiatami przystrojoną aulę szkolną, w 
której otoczony napisem ,  Witaj Morze Pol
skie" unosił eię Orzeł biały, dzierżąc w 
swych szponach kotwicę, zapełniła młodzież 
szkolna, kaudydaoi seminaryum nauczyciel
skiego, frekwentaiici kursu abituryenckiego 
Pol, Tow, pedagogicznego i liczne grono ro
dziców wypełnili do ost tn.ego miejees. Po 
Mszy św. odśpiewała dziatwa hymn „Boże 
coś Polskę l" poczem nauczyciel p, J, Cbu
dzików ci w gorących słowrch przemówił 
do zebranej młodzieży, wyjasp ając donio
słość faktu objęcia priiez Najj. Bzeczpospo- 
litę morsa w posiadanie. Program uroczy
stości wypełniły produkcje „Kółka maido- 
linistów" z ęsk, seminaryum nauczycielskisgo, 
chór i deklamacje okolicznościowe dziatwy 
szkoły kolejowej. Na zakończenie dyrektor 
szkoły p, Ferdynand Stcuurk ewicz w pi 
mówieniu swem zaznaczył, że t^Iko flot 
własna zapewni posiadanie morza i korzyść 
i  niego. Podejmując m £1, rzuconą przez 
Pol. Tow. pedagogiczna ufundowania jeiuego 
okrętu przez mf dzież szkolną, wezwał w 
porywająeych słowach do składki na ten 
--el, która przyniosła 727 Mk 15 f. i 501 K 
72 hal, czyli 1540 kor. 52 hal. Prócz tego 
zobowiązał; się dziatwa szkoły kolejowej 
składać na zakupno statku przez 10 miesię
cy najmnioj po 1 Mk. Kwotę zeoraną złoży
ła dyrekcja szkoły na keiązeczkę wkładko
wą Gal. Banka Ziemskiego Nr. 3796,

— l i n i o w i  w obronie jpgrożonych 
praw obywaCBlikieh urzędników państwowych 
umieszczony w nr. 46 i 48 6 cuełg Ltcom&y 
podpisały następujące Stowarzyszenia:

Związek Stowarzyszeń urzędników pań
stwowym. z abademiekiem wykształceniem 
sekretarz inż. Swirski, prezes dr. Dem
bowski, imieniem Związku okręgowego To
warzystwa nauczycieli szkół, wyższych, Zwią
zku urzędników prawników administracji 
poiit., Związku lekarzy rządowych, Tow. ie- 
-m y  weterynaryjaych, Związku mżyni >- 
Namiesinictwa, Tow. urzędników tec’ 
leśnych, Tow. konceptowych u.?, 
skarbowych, Związku arzędników ko» 
Wydziału krai, Związku inżynierów W. 
lu a r a ,  Związku nrzfdników kone. Pr. 
ratoryi skarbu, Tow. admin. urzędnik.

Socztowych, Związku urzędników prawnikó 
'. Zarządu dóbr państwowych, ^wiąsl 

urzędników prawników władz policyjnych.
Krajowy Związek sędiiów: Sznajder, 

prezes, Ba*kovaki, sekretarz.
Stała Delegacji prac państwowych b. 

z )on austryaskiego: prof. DiieśiewsVi,r̂
prezes, Ghrepowicz, sekretarz.

Imieniem kredowych stowarzyszeń i 
zwirtkćw: Dyrektorów szkół średnich, Pol
ski eh uizędników miernictwa, Pracowników 
pecituwycb, iJr* dnizów podatkowych, Urzęd
ników kancelaryjnych władz skarbowych, 
Generalne) pr kuratoryi skarbu i Zartądu . 
okrygow. Ciobr p ństw. Bzpltej., Polskich 
stowarzyszeń urz- dn>ków rachnukowych, 
Urzędników szpitali krajowych i krajowych 
zakładów >^zniczych, Straży skarbowej, Pol
skich urzędniczek paś stwowyoh. Oficyantów 
i pomocników kancetaryinych , Unia", Urzęd
ników krajowego Urzędu cdbuduwy, Polskich 
urzędników rachunkowych sądowych, Praco
wników szpitalnych „Samopomoc1, Państwo
wych pomocników urzędów technicznych, 
Polskiej służby państwowej na kresach 
wschodnich, Urzędników rachunkowych i 
kasowych Wydt. kraj., Urzędników rachun
kowych okr. Zarząda dóbr państwowych, 
Urzędników raeb, Namiestnictwa, Potakich 
urzędników raeu. Dyrekcji pocz.owej, Urzę 
dników raclunkowycb skarbowych, Urzędu1 
ków kancelatyjny’h Wydziału krajowego, 
Urzętrików kancelaryjnych sądowych Ape
lacji lwowskiej, Polek. Towarzystwa eme
rytowanych urzędników i profesorów orar 
wdów i zierót — wszystkich z siedzibą we. 
Lwowie, uraz imieniem Powiatowreh Zwąz- 
tów i kow lotów pracowników państwowych 
w Bochni, Bolechowie. Pełzie, Chrzanowie, 
Cieszanowie. Dębicy. Dob-omiio, Drohobyczu, 
Dubiecbu, Dakli, Frysztaku, Jarosławiu. Ja
nowie, Jaśle, KałuBzn, Kamionce st%, Krako
wie, Krościenku n. I .  Krośnie Kolbo-zowie, 
Komarnie, Limanowej. Lisku, Mskowie My
ślani. aoh, Nowym Sączu, Nowym Targu, 
Przemyślu, PrzeWerske, Bzezzowie, Sanoka, 
Samborze, Sniatynie, Sokalu, Stanisławowie, 
Stryju, Tarnopolu, Tarmwie, Tatnobrz ga, 
Turce. Ul nowie, Wieliczce, Zakliczynie, Zu- 
rawnie i Żywcu.

— Z Towarzystwa Nauczycieli Sckff 
W jtsiyeB  Na posiedier<u Wydziału żarzą-



du okręgowego, które odbyło się i S b. m. 
skłtdał pr: iwodniczący sprawozdani* le 
Zjazdu Kół iłcbodniej Małopolski w Krsko- 
wie w dnia 15 b. m.

?'» tjn* i eidsie uehwalouo po dłuż
szej dyskusji odroezyć otworzenie osobnego 
okręga krakowskiego do esasu, gdy warun
ki będą pomyślniejsze pod wsglęl on techni
cznym i narodowym.

Wobee tego wszystkie Koła Tow. dzia
łające w Małopolscy należą nadal do okręgu 
lwowskiego. Ze spraw ogólniejszej naUry 
omawiany eh na posiedzenia Wydziału podnieść 
naleiy uchwałę, domagająca się „ uwolnienia 
od czesnego w szkołzcu państwowych dzieci 
wszystkich fankcyonaryuBsów państwowych 
bez podawania aię o co uwolnienie. Powzię
to uchwałę odmowną w sprawio odpisania 
wkładek za obiegły rok, żądanego przez nie
które Koła,

Przyjęto prelimmcrz budżetu na rok 
1920, upalono porządek dzienny posiedzenie 
pełnego Zarządu okręgowego w dnia 29 b. 
m. wreszcie oinaetono term u Walnego 
Zjazdu Okręgu małopolskiego na dzień Zie
lonych Bwiątek b. r.

— B iedrzetie t, którego nazwa, utyta
w tytule pewieści bar. Orezy, intryguje nie- 
obanajomionych z florą ojczystą, jest pospo
litą n nas rośliną # rodzaju baldmkcwatych, 
Łacinakie jej miano brzmi Pimpinella. Od
mianą Biedrzeńea jest anyi, którego aroma- 
tyeznyen .asicn używa s ę w gospodarstwie 
jako przyprawy, a w medycynie do c?lów le
tniczych,

— Wlec pocztowców odbędzie aię 
dziś, dnia 28 lutego b. m., o godzinie 6 
wieczorem w lokalu „Kuchni urzędniczej * w 
Pasatu Mikolasza.

— Kora dla nauczycieli kresowych 
urządza carząd główny T. S, L. (sekeya 
wschodnia) we Lwowie, Z powodu zaięcia 
przez wojska polskie znacznych obszarów 
ziem WBcLodnich zaehodzi nagląea potrzeba 
uruchomienia wielkiej liczby szkół na kre
sach, z czego wynika ogromne zaj otrzebc- 
waniy sił nauczycielskich. Do zarządu głó
wnego T. B. L. nadehodsą liezne zgłoszenia 
o siły nauczycielskie, ktere tam znaleić mo 
gą o ok dobrego bytu rosteryslneg: i wdzię
czne pole do pracy narodowej. Aby umoili- 
wić osobom niekwalifikowanym w wieku od 
18—35 lat zuobyeia nieodzownej wisdiy nau
czycielskiej, powstaje we Lwowie od dnia 
5 marca b. r. za zezwoleniem Lady szkolnej 
‘ jajowej 10 miesięczny kurs nzaczycitirki,

n^dzoiy w godzinach popołudniowych w 
udynku szkoły im. Riem. Tańskiej przy ul 

Jabłonowskich 1, 12, Informacje co do wa
runków przyjęcia i uczęszczania udziela biu
ro T. S. L. w tym samym budynki w go 
dziwach od 1—I. Oblata miesięczna wynosi 
100 koron. W wypadkach zaiługujących na 
uwzględnienie zarząd T. S. L, może udzielić 
zniżę* lub uwolnień.

— Handel bydłem 1 mięsem. Wobec 
napływu do Ministerstwa spraw wewnętrz
nych skarg na zarząpzenia starostów bądź 
T" całkowicie zabraniające, bądź tet utru
dniające wywóz bydła, mięsa, nabiału i ia 
nych artykułów spożywczych, Ministerstwo 
rozesłało okoinik wyjaśniający, te w myśl 
rozporządzenia p. Ministra aprowizacji z 4 
świetni* 1919 obrót bydłem, mięsem i t p. 
jest woluy, z wyjątkiem pewnych ograni
czeń, wprowodzonych do powiatów granicz 
ny h rozporządzeniem Mm atersiwa aprowi
zacji z 5 kwietnia 1919. Wobee tego, ii w 
tym samym ekól;..ku puleconu starostom 
natychmiastowe cofnięcie wszelkich wyda
nych przez nich zarządzeń, o ile sprzeciwia
ją się postanowieniom podanych wyiej roz
porządzeń, na przyszłość zaś nie ezynić n- 
trudnuń «.up,om wykonywującym legalnie 
awoje uprawnienia handlowe.

f  Zmarli w Krakowie: Jan Hałatkie- 
wicz, at. radca sądowy, długoletni i zasłuio- 
ny radca m, Krakowa. — Dr. Ludwik Eera- 
v uski, profesor gimaa*yum 1T. w Krakowie, 
członek komisji histor polskiej akademii 
Umiejętności.

— (*) Czyszczenie m iasta. B.a lu
dności pozbawionej w obecnych czasach o- 
obnwia jeat prawdziwą tr g< dyą system nie- 
izyazczenia miasta uzez czynniki do tego 
powołane. Jest to itan niprawdę rozpaczli
wy, bo grozi zdrowiu mieszkańców miasta, 
szerząc grypę i inne choroay,

Jak się dowiadujemy dyrekcja policyi 
wydała dziś ponowne zarządzanieeelem zmu
szenia dozorców kamienic do czyszczenia 
chodników i będzie tego zarządzenia pilnie 
przestrzegać. Ludność powinna powitać to 
s iywein, zadowoleniem, a i właściciele ka
mienic powinui też ze swej strony nakazać 
dozorcom stałe pilnowanie czystości cho
dników.

— Wydnlll się bezpowrotnie przed 
dwoma dniami z domu rodzicielskiego przy 
ul. Czarnieckiego 1. 12, 14-letni Kazimierz 
Wergel, blondyn, ubrany w czarnązimową 
kurtkę. Stroskany ojciec Stanisław W upra
ni,* o wiadomość o zaginionym.

— Ujęcie kieszonkowców. Ha pluci 
Krakowskim aresztowano 27-letniego Ar inn 
Joktera, zwany Schindlerem, w chwili kra- 
dsieiy portfelu ze 100 M i 8 kor, p. Har
emowi Klueznemu, żołnierzom W, t ,

Ha Rynka ujęto 26-letnią Wiktoryę 
Paranczukową, ueiłuiąeą ukraść p. Miry i 
Trajkotowy pugilares z 66 kor.

— Na r ia e u  Krakowskim skradziono 
wieśniaczce z Komarna, Maryi Pilińskiej, w 
trakcie targu przy kupnie miteryi, ręczny 
troizyk napełniony zakupami. Hieopat.isa 
właścicielka kosayka poniosła sitodę na 
kilka tysięcy koron.

— 15 1 pół. kg. ty tonia kra!owegor 
„bakunu* skonfiskowała lwowska policja 
Ab atamowi GiGufeldowi, ważącemu go w 
sklepie przy ul. Bóżniczej 1. 2. Zauważył 
czynność tę żołnierz policyjny, aresztując 
Gifiafelda, gotówkę, znalezioną przy nim w 
swocie 145 Kor. 50 bal. zdeponowano ró
wnież na poueyi,

— Kradzieże. W lokalu biaiowym 
DOE, skradziono skrzypee, wartości 800 kor. 
si. sierżantowi p, Michałowi SkarLkowi.

Ha pl, Krukowskim skradziono Anieli 
Polańskiej pudełkę z 180 Mk, i kartką za
stawniczą.

— Morderstwo na prow incji. Ha
gościńcu wiodącym do Strzemieszyc (po w. 
będziński) znaleziono zwłoki 29-lotniego żyda 
niewiadomego nazwiska, ograbionego z rze
czy i gotówki, zaszytej w woreczku na pier
siach. Zamordowany pochodzi z Krakowa.

— Kradzieży kolejowych na wielką 
skalę dopuszczali się od dłuzszogo ezasu w 
Przemyślu Michał G.uwa, Tomasz Szmigiel
ski, M.chal Sabor, Franciszek Wardęga, 
Włodzimier Mielnik i Piotr Włoch, znajdu
jąc chętnych nabywców w osobach kupców 
przemyskich Abtela Esnera i Arona Wę
grzyna.

Kradzież wykryła dyrekcja kolejowa 
wysyłając ód Przemyśla - urzędnika doraż&ej 
kontroli, p. Adamcia, na akutek reklamacji 
firmy spedycyjnej p. Leinkaufa, który prze 
syłki ekizyo. chuster jedwabnych otrzymał 
uszkodzoną z brakiem wagi 54 kg. t. j. 810 
chustek po 300 kor, Przedstawia to luodę 
w kwoaij 243.000 kor, Szkodę tę ponosi 
zarząd kolejowy.

— Tragiczny zgon Polanów w Aci yń- 
skd. Jak jut wiadomo, w Aczynsku nastąpił 
airaaiuy wybuch wagonu, naładowanego dy
nam tern. Kilka pociągów uległo.całkowitemu 
miszczeniu. Fośiód ofiar kar.st ofy prócz 
Bossyan ma być też wielu Polaków.

— Żołnierki Polski na Pomorzu. 
Warszawska tfuzeta Poranna, w korespon
dent: v»eh, poświęconych Pomorzu, podkreśla 
wielką rolę historyczaą i narodową, którą 
spełnił Żołnierz Polski, wchodząc na Pomó
rz?. Tę m.syę spełnił godnie. Prezentując 
się dobrze zewnętrzne, budził dla sabie 
poszanowanie rygorem L karnością. Budził 
nawet miłość, zaskarbiał uczucie swen? za
chowaniem się, uprzejmością, łstarcśeią w 
obejściu i na»Z| polską zuchowatością, ta ł 
różaą od niemieckiej brutalności.

Momentalnie umiał zżyć się z tubylca
mi i zadzierzgnąć węzły wzajemnej sympatyi 
i przyjcżai. EW sig ukochaniem serdecznem 
całej ludności i dlatego porwał swym przy
kładem młodzież męską, która tłumnie za
częła się zgłaszać na ochotnika.

— Ukraiński chorąży mordercą 3- 
letninj dziewczynki. Wiedeński eąd przy
sięgłych zajmował się onegdaj na ujacm 
posiedzeniu potworną zbrodaią, jaką dtóouał 
21-letni pomocnik introugatorski Haidinger 
na dziewięcioletniej córeczce aandlarza skór 
Charlotte O tri?

Zwabił on ją 1 sierpnia 1919 do domu 
swego ojczyma w Hietzing, iam ją ogłuszył 
biciem w głowę i dostaniem, następnie do
konał na dziewewęcm gwałtu, a wreszcie 
udusił ją rzemykiem od Bpodai.

Po dokonaniu tego czynu, chcąc ukryć 
ślady morderstwa, ukrył zwłoki dztecza 
w kufrze,

Sąd stwierdził, ie Haidinger był cho
rążym armii ukraińskiej i dawał nie mało 
upustu s ./o m instynktom przewrotnym i ło
trów a kim. Ha podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych, sąd akazał go na 18 lat cię
żkiego więzienia.

— Obrabowanie maneam w Cknr- 
lottenbnrgn. n « n a  berlińskie donoszą: Do 
mauzoleum w Oiurlottenburgu pod Berlinem, 
w ktorem złożone aą zwłoki w m u  ezionków 
rodziny Hohenzollernów, włamali oię bandy
ci. Bozbiii trumnę kió] jw.)j Luizy i obrabo
wali zwłoki z klejnotów, Innych .rumień nie 
zdołali rozbić, ale poodbijali wszystkie ozdo
by złote i srebrne wieńce i krzyże na trum
nach złożone.

— Olbrzymie miasto. Wedle ostatnie
go spisu ludności w Howym Jorki, miasto 
to wraz z Jersey i Weztchcater liczy 8 i pół 
miliona mieazjkaneow.

— Wlelae zajmujący cykl prelekcyj 
postanowiło urrąizie Iiasyao i Koło lit.-art. 
w ciągu marca i kwietnia b. r. Pierwszy 
inauguracyjny wykład wypowie w najbliższy 
czwartek, 4 ntare^, jak już donieśliśmy, Leoh 
hr. Piuiński, poczem na naBtępnych wykła
dach omówią uproszeni prelegenci pkiyaztość 
Uniwersytetu i Bikoły polskiej, Bztuki, mu
zyki i teatru, przjeztość książki polskiej i
Braiy, a także przyszłość ekonomiczną inte- 

geueyi.
— Polski o Towarzystwo przyrodni

ków im . Kopernika- Posiedzenie naukowe 
odbędzie-się we wtorek, 2 marea b. r., o go
dzinie 6 po południu w sali Instytutu geolo
gicznego Uniwersytetu (ul, Długosza 8) z m -  
Btępującym porządkiem dziennym: 1. p-of. 
dr. Zygmunt Weyberg: O państwowym In- 
Btyiucie naukowym gospodustwa niejakiego 
w PiławLch; 2, Luźie komunikaty. Osoby 
nie będące czlonkam. Tcwaraystira mają 
wstęp na posiedzenia naukowe,

— Droga serya powszechnych wykła
dów uniwersyteckich rozpocznie się w po
niedziałek 1 marea. Program: 1. marca prof. 
dr. J. Kowalski. Bozwój cywilizacji greckiej 
(1). 2. prof. dr. Włau. Kubik: jak idobyó 
właany dum w ogrodzie? 3, tenże (bezpłat
nie) ćwiczenia ogrodnicze. 4. doc. dr. W. 
Muraezcwski: o sposobach żywienia zdro
wych i chorych. 5. prof. Kowalski rozwój 
cywilizacji greckiej (2). 0. radoa I. Drtxlcr: 
piękno miast. Wszystkie wykłady odbędą się 
w sali KIT, Uaiwersytetn o godzinie 7,

Dyrezcyr kolei państwowych w Stani
sławowie ogłzsza, że ci pracownicy h. austr. 
kolei państwowych, mający prawo swojszczy
zny w jednej z gmin dawn- go zaboru sustry »- 
ckiego, wchodzącego obecnie w skład Bze- 
czypospolitej Polskiej, którzy po zamachu 
stanu w listopadzie 1918 r. loBtali w służbie 
przy b. zarządzie kolei ukraińskich, a którzy 
dotychczas nie wnieśli ustnej lub pisemnej 
prośby o dopuszczenie do służby przy P. K.
F., mogą to uezynió jeszcze obueme, naj
później jednak do dnia 15 marca b. r. włą 
cznie.

Podań wniesionych po upływie powyż
szego terminu nie będzie rię wcale rozpa
trywać. _________

Rekolekcye.
kekolekeye tegoroczne w kościele OO. 

Jezuitów plac Trybunalski odbędą się dla 
Pań i  Panów z  inteligencji w następu
jących terminach:

l)la  Pań pod przewodnictwem O, Bo
lesława Mace „ k ia  T. J. od 8 marca włą- 
na ie  do 13 marca tkącznie codziennie jedna 
konferencja o godz. 0 wieczorem.

Dla Panów pod przewodnictwem 0. 
Henryka Haduoha T. J, od 22 marca włą
cznie do 27 marca włącznie codziennie jedna 
konferencja o godz, 7 wieczorem.

Ponieważ ts^o rotu aie będą rozdawa
ne ostbue bilety zapraszające, dlategc Z - 
rtąd kościoła proBi Paie i Paaow, a Dy to 
uwiadomienie przyjęli łaskawie jako zapro
szenie aa tegoroczne Bekolekcye.

E$. Henryk Haduch T. J . superior,

Wypoczynek nieazkeLny.
(tri) O wypoczynku nielnelnym p. Hi- 

cefor wyrażz się dość sceptycznie.
— Go mi to za wypoczynek! —- po- 

wiaaa. — Prawda, trochę późnej porzucić 
można leżajsko i w nie tak przyspiuszonem, 
jak co dnia tempie, opuszcza się domowe 
pielesze. Ha tern tet jednak koniec wspa
niałości! Do biura zajrzeć trzeba, choćby 
celem Stwierdzenia, czy przypadkiem świat 
się nie zawalił, A stwierdziwszy, że stoi nie
stety, jak murowany, jakte by nie poszperać 
trochę w aktach? Ani obejrzysz Bię i już 
pisrwaza. Więc truchcikiem znowu do domu 
— z leKKim wyrzutem sumienie, że miało 
się być przecie w kościele. Aie gdzie tam, 
panie, kościół dla takich niewolników!

Potem, panie tego, oioiad — jeśli to 
obiadem nazwao można. Ot, coś tam, aby 
żołądek zatumani. Mój Boże, te dawne nie- 
diie)ne obiady z pieczenią, z leguminą słod
ką, niekiedy nawet ze szklanką piwa! lempi 
paesati.

A po obiedzie —. myślisz, panie tego 
może drzemka na jedno bodaj oko? Gdzie 
tzm! Wciągu tygodnia nazme.ały się różne 
interesy, na których załatwienie już braiło 
czssu. Za tern acz z eiężkiem sereem, ka
pelusz na głowę, kij do ręki i na roi- 
dobędy1

Wieczór już zapada, a tu jesieie me 
koniec. Gdzieł dopiero o póżuym lmrcku 
zziajany i zdyszany znajdajeaż e;ę z powre- 
t  ogni ka domowegc. Ot-te tonie niedzieli., 
01 -ie wypoczynek niedzielny l

Eeyf>riaar T_n.rn Miejskiego,
W sobotę 2F iutegr o godz. 3 po poł 

„M»uame SansGćne”, komody a w 4 aktach 
W. Sardo*, w niezmienionej obsadzie,

W sobotę 28 lutego o godz. 7 wieczo
rem „Różu Stambułu", operetka w 3 aktach 
L. Fallu. z pp. Miłowską, Bogda iowiczó wną, 
Kuligowskim, Polańskim i Justianem.

W niedzielę 29 lutego o gedz- 3 po 
poł. „Trat <>ta“, opera Vorai’ego z p. Ban- 
drowską w roli tytułowej.

W niedzielę 29 luiego o gods. 7 wie
czorem po raz szósty „Asystent*, sztuka 
w I akt. G. Zap Jskiej.

W poniedziałek 1 marca o godz, 7 
„Eros i Psyche", opera Batyckiego, w nie
zmienionej obsadzie.

Repertuar Gal. B iura koncertowego 
M, Tnerka.

Piątek 5 marca: Marj a Kretz-Mirska, 
pianistka.

Nowe -M ilo Stanisława Koźmiana.
Precgląi Wieczorny donosi z Krakowa, że 
St. Kożmian, który powrócił z Wiednia ua 
tały pobyt do uasr.ego miasta ukończył 

dzieło, które niebawem wyjdzie z druku p, t. 
„Podczas czteroletniej wojny" (1914—1918). 
W pracy tej kreśli wypadki światowej zrujny 
i przebieg w niej bprawy polskiej i t. zw. 
i ustryacki-polskiego rozwiązania" z dodaniem 
nieznanych dotąd szczegółów,

ooooooooooooooo
Obowiązkiem każdego obywatela

jept nabywać
5°|« Polską Pożyczki Paóstwow). 
ooooooooooooooo

i Władysław Adolf Inlaender.
Szeregi prasy polskiej we Lwowie prze

rzedzają się niestety w Bzybkiem tempie. 
Laia wojenne poczyniły w nich znaczne 
szczerby, wyrywając r pod sztandaru dz.en- 
nikarskiegc ludzi w peini sił, gotowych do 
dalszej, tak dzisiai żmudnej i wyczerpującej 
pracy ua niwie publicystyetnej.

Oiok miodnych opuszczają uls i we- 
teraui. Hiedawno odprowadziliśmy na miej
sce wiecznego spoczynKu ś p. Teofila Me- 
ruuowicza; jutro złożymy do grobu pośMier- 
tne szczątki ś. p. Władysława Adolfa In- 
iaeudera.

Bujne było to on^i życie, talent dzien
nikarski wybitny, zamiłowanie fachu ogro- 
nene, a przywiązanie ho kraju wielkie, więc 
i wyniki zabiegów ś, p. W. A, Inlaeidera 
nie były do pogardzenia,

Jakc sunuenay i bezstronny obserwa
tor oddawał sprawom polskim w roli współ
pracownika pism wiedeńskich i koresponden
ta paryskiego usług, niemałe,

Działał w u'ach, kiedy nas chętnie 
eien>ioao za granicą, lada drobiazg rozdmu
chiwano do olbrzymich rozmiarów, więc i 
proutować często mu wypadało owe złośliwe 
plotki i z palca wyssane oszczerstwa.

Światło dzienne ujrzał w r. 1852, Mło
do bardzo zapisał się w straaki dzienniki - 
r tj ,  wstępując w skład redakcji Dziennika 
Potnliege. któremu pozostał wiernym przy- 
j«cie:emaochwili zawieszenia wydawnictwa, 
Jako korespond/nt wiedeński, z kolei pary
ski, zasiiat też Dz* nnik artykułami, znajdu
jącymi licznych 1 pilnych c iyteUi*6w, Zdo
bywał sobie na obcym w enie coraz większą 
powagę i uznau.8, a zarazem sercL kolegów, 
którym był najlepszym towarzyszem, uczyn
nym doradcą.

Ocenę należytą zdolności swoich zna
lazł w Paryżu, o czent świanczjila okoliczność 
znamienna, ze gdy przeniósł się na stałe do 
Wiednia — wracał tam w charakterze sta
łego korespondenta jednego z najwybitniej
szych dzienników paryskich lem^sa Zżyty 
z reprezentacją polską nad Dunajem, stały 
bywalec parlamentu austryaekiego informuje 
przez długie lata w setkach artykułów i ko
respondencji wiedeńsmch uczne dzienniki i 
pisma peryodyczne polskie we wszystkich 
zaborach, skłmiająe się zaś do kierunku 
konserwatywnego ozdabia swojemi prasami



łamy: Ceasu, S fom  (warszawskiego) i pe
tersburskiego Krajtu.

Mimo ogromnie płodnej działalności 
publicystyczne} potrtfił zawoie we wszyst
kich okresach swojej działalności, znaleźć 
czas na wspólpraeownictwo imuane, czy to 
w wydawanym w Wiednia do spółki z ś. p. 
prof. I  raneiszkiem Konarskim i prof, dr. 
Zipperun słownika polsko-r e nieckim i nie
miecko-polskim, czy tez w tak spopularyzo
wanych u nas Bondego „Dziejach Polski*,

tedługi  prz^d wojną Światową prze
niósł się na Btały pobyt do Lwowa, tył zad 
tek bezgłośnie, te o jego pobycie wśród nas 
mało kto wiedział, choć był on jednym z zi- 
łoiycieli „Towanyatwa dziennikarzy pol
skich*. Pracowity iywot zamknął 68 nokiem 
tycia, struuzony bardzo. Zmarł w zacisza 
domowem 27 b. m.

*
rv ydzial Towarzystwa dziennikarzy 

polskiej) zaprasza wszystkich kolegów do 
wz'Łeia odziało w pogrzebie jednego z zało
życieli Towarzystwa i członka komisyi rewi
zyjnej ś, p. Władysława Adolfa Inlaendera, 
który odbędzie się jotro w niedzielę o godz. 
i  po poł. z kaplicy Boimów.

Z MUZYKI.
Odwiedziwszy swe rodzinne miasto, 

wystąpiła p, Matylda Lewicka — obecnie 
pnmadonna opery warszawskiej — w dniu 
24 b. m. jaki wykonawczyni niezwykle zaj
mującego programu. Salę Tow. muzycznego 
zapełniła szczelnie doborowa publiczność, 
której serdeczne oklaski świadczyły wymo
knie o nieprzeciętnym i intensywnym su- 
kcecie tej znakomitej śpiewaczki „Genre* 
kompozycyj, najbardziej się nadający do jej 
indywidualności odtwórczej, to muzyka po- 
waina, reprezentowana w ' pierwszej csęśm 
proaukcyi przez dzieła takich mistrzów jak 
Brahma, Schubert i Wagner. W takich na
cechowanych absolatnem pięknem utworach, 
o kantylenie zbudowanej symetrycznie, a nie 
wyprowadzonej niguzie z równowagi ekspe
rymentami rytmiki modernistycznej, a&jle- 
piej uwydatniają się wysokie zalety głosu 
p. Lewickiej. świetnie wyszkolonego przed 
Uty w słynnej Bsnole Sourestre — Paschalis, 
zalety jej dykcji, umiejętność frazowania, 
mnzykalne pojmowanie swego sadauia, sło
dem. wssysUie te czynniki którym zawdzię
cza koiicertantka miano pierwszorzędaej śpie
waczka.

Głos piękny i metalicznie brzmiący — 
zwłaszcza w „medium* — (najwyższe jjeg 
pozycyc przybierają nieraz dźwięk nieco 
ostry), intonujący > dokładnością wprost 
ideiluą „kameitonu*, daje więcej słuchaczom, 
przedewszi stkiem w pieśniach o spokojaiej- 
szej kantylenie, lab w arysch operowych 
zbliżonych do etylu włoskiego, dało prawdzi-

Barcnowa Orczy. 2)

NIEUCHWYTNY B1EDRZENIEC.
(Z angielskiego).

(Ciąg dalszy).
— Ol — wołał w gwa/t«wnym wybu

chu — chciałbym, żeby wszyscy zdrajcy 
Francyi mieli jedną głowę, którąby motna 
ściąć jeduem uderzeniem gilotyny 1

Zg.dzał się na święto narodowe, ale 
żądał apoteozy gilotyny; żądał, aby w tym 
wielkim i świetnym dnia ściąć głowy 10.000 
zdrajców: 10.000 głów dla ozdobienia Placu 
Bewolucyi tego doniosłego, nigdy, nie zapo
mnianego wieczoru, po dokonaniu prze* gi
lotynę tego rekordowego dzieła.

Ale i Collot d'Berbois chciał zabruć 
głos. Collot niedawno przybył z Południa 
przynosząc z sobą reputację okrucieństwa 
dotąd nieznanego w czasie całej tej okropnej 
dekady, Nie chciał się dać prześcignąć krwa
wemu wnioskowi Tinville’a,

On to był wynalazcą t. zw. .topieli*, 
uprawianych z żakiem powodzeniem w Lyo
n u  i Marsylii. „Dlaczego nie mamy ucie
szyć mieszkańców Paryża tern rozweaelają- 
cem widowiskiem? — zapytai z oehrypłym, 
brutalnym śmiechem.

Następnie objaśnił swój wynalazek, 
z którego był nadzwyczaj dumny. Około 
dwustu lub trzystu zdrajców, mężczyzn, ko
biet i diieci, związanych mocno lazem sznu
rami w olbrzymie ludzkie wiązki i rzuconych 
na czółno w środku rzeki, czóino z dziurą 
na dnie, nieibyt wielką, ale wystarczającą, 
by ciółne zanurzała się powoli, bardzo po
woli w oczach zachwyconych widzów. Krzyki 
Kobiet i dzieci, a nawet mężczyzn, w miarę 
jak woda wzi osząo Bię stopniowo zalewała 
ich, bezsilnych nawet w daremuej walce, 
okazały się cąemś niezmiernie rozwea ila ą- 
eem dla prawdziwych patriotów lyońskich, 
jak oznajmił obywatel Collot.

I w ten Bposób toczyła się daiej dyskusja, 
Była to epoka, w której każdy żywił

wego sadcroleiu* adystycznego. Przepięknie 
wypadły przsdewgzjdtkiem w wykwintnej 
interpretaeyi p, Lewickiej pieśni Schuberta, 
Brahmsa „Feldeinsamkeit* (jedna i  nsjpo- 
etyezniejszych kompozycji ttg* mietkia), 
Wagnera „Złudy* i bolada Banty z opery 
„Latający Holender*. Niemniej artystycznie 
i bardzo stylowo odśpiewała koncertantka 
klasyczną część swego repertuaru.

Jako utwory przedstawiające kiorumk 
modenuBtycauT wymienione były w progra
mie p. Lewickiej pieśni L, Bóżyekiego, F, 
Szop'kiego i K. Szymanowskiego. Zapo
znawszy się z temi u nas dotąd nieznanemi 
pieśniami birdzc pobieżnie, wstrzymuję się 
od szczegółowej oceny, zaznaczając tylko 
śtaraifn iść wykonania.

W drugiej części programn eieszyła 
się największym niewątpliwie tibceaem 
„Markiza* St. Niewiadomskiego. Przystępu
jąc do sprawozdania z uziatu operowego, 
wymieniam na pierwccsm miejsca doskonałą 
interpretację ory-inai.ej pod względem 
swego nastroju aryi Yerdiego z opery „Otello* 
i bardziej jeszcze porywające eluahaeaów wy
konanie aryi Mimi i  Pacini’ego „Oyganeryi*.

Wywdzięczając się za niemilknące o- 
klaski, dorznetła p. Lewicka ząehwyconym 
słuchaczom wyż wspomniały urywek z t«<ri 
nowowłoakiego mistrza, Dyskretnie i arty
stycznie akompaniował kapelmistrz opery 
lwowskiej p, dr, Artor Bodzińiki.

I r .  Neuhauser.

eOSFODABSTWU I HANDEL.
Prneallenle papierowe w Niemcieeh.

Dzienniki tutejsze donoszą z Wcjmaru, ż« 
obradująca tam konferencja wydawców nie
mieckich przyjęła rezolucji, wskazującą na 
przesilenie gospodarcze w prasie niemieckiej. 
Wielka liczba dzienników będzie musiała prze- 
Btać wychodzić, jeieh nie będzie zabezpieczona 
uostawa papieru po możliwych esnach. Kon
ferencja wydawców apeluje do rządu, aby 
przyszedł prasie z pomocą.

Sprawa tytoniowa, Z. Wiednia dono
szą: Grapa holenderska została wyłączoną 
z ^ięd.yaa odowego konsorcjum dla a^strya- 
ekich interesów tytoniowych z tego powodu, 
że odmowiła dyskusji nad projektem przed
łożonym przez sekretarz) dla spraw skarpo
wych. Bokowaaia z przedstawicielami ame- 
rykańsumi, sngielakimi i francuskimi teccą 
się daiej.

Kola bankowe w Wiednia, były 
wczoraj zmiepekojono obecną aytuaeyą pie-

tylko jedno pragnienie: prześeigaąć drogich 
w okrucieństwie i brutalności i jedną tylko 
troskę: ocalić własną głowę, choćby kosztem 
głowy sąsiada,

Gwałtowne starcie się tytanicznych 
przywódców dwóch prseciwuych stronnictw, 
konflikt między gorącym Dantonem a zimną 
krwią Bobespierr«’a dopiero się właśnie roz
począł ; olbrzymie, wszystko pochłaniające 
potwory zatopiły jUŻ szpony w biebio wza
jemnie, IeuŁ wynik w-iki dotąd był nie
pewny.

Żaden z tych gigantów nie wziął odziała 
w rozprawach o nowej religii i nowej bo
gini. Danton tylko niekiedy rzucał się z naj
większą niecierpliwością i mrnezał cos o no
wym rodzaju tyranii i ucisku.

Mowę tę przyjęto głjśnemi oklaskami.
— Nowa bogini, naturalnie! — krzy

czeli poważui męż iwis Zgromadzenia Naro
dowego — Bogini Bozumuf

- Wszystkim było pilno dać Ludowi tę 
zabawkę; aby miał z ezem poigrać, kołe 
ekego tańczyć szaioną „carmagnolę*, śpie
wać wiecznie powtaiaające się „V* ira*.

— Goś, eoby dozwoliło umysłom po
spólstwa aapom nieć o komę w m cji -n wła
snych uczynków i o bezsilności swych pra
wodawców.

Prokurator Ohaumette rozwodził się nad 
swym pomysłem, jak istny artystL, który 
fednsiń spojrzeniem obejmuje cały efekt 
obrazuje następnie uztpełnia droDne szcze
góły.

Bogini musi być piękna,,, nie za mło
da, Bozum może ibć w parze tylko z dojrzal
szym wiekiem i z drugą młodo.cią.. musi 
ona być przybrana w klasyczne draperye, 
posągowa, lecz pełna wyrazu... muai być 
umalowana i narozowana,., bo wszak to obraz 
bÓBtwa,,, które łatwo zadowala się kadzidłem, 
muzyką, śmiechem.

Ooraz bardziej zatapiał się w awój te
mat, wyszukując najdrobniejszych szczegó
łów, by pobudzać wzrastające zaintereso
wanie.

Ale cierpliwość nie była wcale eeebą 
charakterystyczną rewolucyjnego rządu we

nięiną i obawiają się bezpośredniego pod
niesienia stopy procentowej. Ob Je kur6i 
wekslowe rozwinęły się niepomyślnie, słoto 
podskoczyło o 38 penióm na 123 szylingów 
2 pensów za uncię.

Teietnuny P. A. T

Zja zd  dyrektarów scen polskich,
Krabów. W dniach 11, 12 i 18 marea 

b. r. odbywać się będtie w Krakowie Zjazd 
dyrektorów scen polskich. _ Wedle rozesłane
go programn pisedmiotami obrad bęaą: Sta
tut Związku dyrektorów, kontrakty z arty
stami, sądy rozjemcze, uregulowanie praw 
autorskich w teatrach polskich, a wreszcie 
sprawa zawodowego wykształcenia artystów 
i i. W Zjeźlzie wezmą u dzieł zaproszeni dy
rektorowie teatrów warszawskich, lwowskich, 
krakowskich, poznanskiegr i łódzkiego. Po
nadto teatry miejskie będą zastąpione przez 
delegatów miast Warszawy, Krakowa, Lwo
wa i Poznania w osobach wiceprezydentów 
tych miast.

Z ostatniej chwili.
Bolszewicy koncantroją siły przeciw 

Polsce.
Wnrsrau) .  Z kół poinformowanych 

aowiadoją się dzienniki, że bolszewicy usta
wicznie wzmacniają swój front zachodni, 

Oprósz 7 dywizyj, kiore przyazly nie
dawno świeżo na front Iitewsko-biatoruaki, 
skierowano jeszcze 5 dywizyj na front z-po- 
łudniowej Bossy*

Dwie inne djwizye stoją w rezerwie. 
Bolszewicy wzmacniają t*Ł silnie front po
łudniowo zachodni (nasz podolski). W ataku 
na L&tyczów brało udział w ^ralee 6 pułków 
piechoty, duto artyleryi i pociągi pancerne.

Wiadomość o ucieczce 
Kwiecińskiego i Krokowskiego 

nieprawdziwa.
(Z) Dusiejiza lwowska Om sf a Toautu 

zamieściła aenmoyjną wiadomość o ucieczce 
saBądsonych na długoletnie więzienie por. 
Kwiecińskiego i dr. Krokowskiego, znanych 
z rozprawy na tle t. zw, afery gumowej.

Francyi. Zgromadzenie Narodowe wkrótce 
znudziło się dy.yrambicu. mt deklamacyami 
Ch»umette'a. Na swem wzniesionem Biedze
niu Danton pcziewał jak gigantyczny leopard,

Teraz powstał z posaiceńem henn ot. 
Oheiał on przedłożyć swoim kolegom projekt 
daleko lepszy, m i Prokurator. Wielkie świę
to narodowe o charakterze pół-religijnym, 
jak przystoi no* ej religi>, która niszczyła i 
burzyła, a nigdy nie izeiia ns kolanach. 
I owsznm, moeh będzie Bogini Boznmu wy
myślona przez obywatela Ohaum *tte’a — 
Henr.ot przyznawał, te pomysł był dobry — 
lecz bogini tylko jako główna osoba: koło 
niej niech ugrdpuje się preeeiya usięży - apo
statów, którzy zr&ucili szaty kapłańskie, ma
jących wyobrażać upadek d wnej hierarchii, 
muły uginające się pod riężarem święty .h 
naczyń zrabowanych w 10.000 kościołach 
francuskich i tancerki baletowe w szatach 
bachieznych, tańczące „earmagnoię* uokół 
nowego bóstwa.

Oskarżyciel publiczny, FonifaLj  Tin- 
riile sądził że rrszystkie te wnioski były 
łardao łagodne. Dlaczego lud Francyi ma 
myśleć, te era nowej religii ma oznaczać 
erę mięsa i wody, przedstawień i ilumina
cji ? Niech każdy mężczyzna, kobieta i dzie- 
Cao wie, że to jest era krwi, krwi i jeszcze 
raz krwi,

Na lewo, Bobeapierre w niepokalanym 
morsko zielonym surdocie i staraunje nakar- 
bowanych falbanach polerował z cały u  spo
kojem painoKCie prawej ręki, pocierając je 
o dłoń lewej,

Lecz z tego, eo się działo, nic nie 
uszło jego awagi. Oblier J  on już w swym 
drapieżnym egoiżmie i niepohamowanej am
bicji, jakie korzyści dla niego samego mo
głyby wyniknąć z tej idei nowej rel gii i 
święta narodowego, o ile mćgłsię przez nią 
wzmeść osobiście wyżej,

Bzeci zewnętrznie wydawała się aość 
trywialną, ale t«n bystry i ścisły umysł już 
odkrywał tu różne ubojzne drogi, mogące 
jego — Bobespierr’a, podnieść na stanowisko 
jeszcze wytsie, Otoczony ludźmi menawidtą- 
eymi go, zawistnymi lab tehónsmi, panował

da»iła foremna powołując cię na in- 
iormacyę „ze s f e r  k o m p e t e n t n y c h *  
podała żs obaj więźniowie, nie cz^Kająe na 
wznowienie procesu, zdołali wydostać się z 
celi więziennej i umknęli w k.enuku gra
nicy rumuńskiej.

W ciągu dzisiejszego prre^południa 
zwróciliśmy się z zapytaniem do Stanisławo
wa. skąd nadeszła ielefonrcina wiadomość, 
że InformaeyL o nciecnee Kwiecińskiego 
i  Krokowskiego jest nieprawdziwa, gdyz 
obuj znajdują się w więzienia wojjkc- 
r :  u  w Dąbrowie pod Staiilsławowboi.

Podanie zmyślonej wiadomości o ucie
czce przyczyni się tylko do baczniejszego 
czuwania i strzeżenia więźniów,

jMogdlny i odpowiedzialny redaktor: 
WAlTSTiAW HOSSO WSKJ.

1I 4 D B S U N B .
Za tę rubrykę Eedakay- nia bierze odpowiedzialności:

U r o e z y j ;  

S J U r w i s z
prześliczny wioski dramat w 5 aktacń 
z najpiękniejszą artystką dramatyczną

P IH 4  H E S I G E E U I
wyświetlają jeszcze dziś i jutro
MARYSIEŃKA i KOPERNIK.

Za spokój duszy
Ś. p.

Alfonsyny z Mlączyńskicn
Włolzliierzivej DzieflnszFctie;

odbędzie lię

Nabożeństwo żałobne
jakoi w pierwszą rocznicę zgonn, w po- 
Liediiaiak dnia 1 marca br. o godz. 10 
w kościele

00. Bernardynów.

nad nimi całą mecą swej zimzo-krwiste 
dzikości i nieprzepartą potęgą swego besli- 
tośnegj okrucieństwa,

Nie dbał o nikogo, tylko a Biebie, o 
nic, tylko o swoje wywyższenie: każdy czyn 
w jego karyerze oiikąd zrzi-kł sin ssciapiej 
praktyki w spokojnem, prowincyonalaem 
mieście, aby rziuuć się w rozkiełtuany edmęć 
poiityki rewolucyjne;, każde bijwo, które 
kiedykolwiek wymówił, miało tylko jeden 
cel: jego własne Ja,

fatrzył na upaiek swycb koiegóu i 
towarzyszy z dawnych klubów jakobińskich: 
przyji uo. nie miał wsile i dla wszystkich 
był oo^jętay; a teraz mia£ setki wrogów 
w każdem ogromadteuiu i w każ tym klubie 
paryskim, a i tyeh, jednego za drogim po
rywał teu straszliwy odmęt, który sami 
rozpętali,

Foznamiętny, pogidny. mający zawsze 
w pogotowiu spokojną odpowiedź, w eh wili, 
gdy wśdekłe nimiętniści kipiały wokół 
niego, Bobe^pierre. najambitniejszy egoista- 
demagog swego cxm , zyskał sub e sławę 
nieskaziteinego, peł .ego zaparcia się siebie 
i entuzjazmu obywatela w Błutb:e Bepabliki. 

Nieaksiiteiny w seledynowym surducie I 
To tii, kiedy inni przemawiali i argu- 

m. iłowali, oświadczali się gorąco za wnio
skami o procesję i  poebóa, aibo głośno po
tępiali rzecz całą, jako dzieło adrajey, on, 
w swoim zielonym surducie siednar spokoj
nie, gładząc paznokcie.

Ale on już zważył wszystkie dyskusje 
na wadi.e swego umysłu, wysmażjł je w ti- 
g!" swej ambicji i samie l ił  w coś, co da 
się aiyó dla wzmocnienia jego pozycyi.

l aki  niech będzie świetna uroczystośćl 
wesoła czy straszna, szalona czy ohydna, 
byle wśród lego wszystkiego lud francuski 
czuLleiazuą rękę panującą nad losam* na
rodu, głowę, ktclra obmyi la nowi praw ., 
ustanawia itową rei gię i stwarza nowr bó- 
stwo: Boginię Bozuma,

A Bobesjiierre, jej prorokiem,

(Ciąg lalazy nastąpi),



O G Ł O S Z E N I A  U B Z P O W K
Rozmaite obwieszczenia.

L. 121/2©
i 1 d y k t ,

(1698 1—8)

Izba notaryałna w Lwowie wzyna ni- 
niejszem wszystkicn po jy ś li § 29 ustawy 
notaryalnej, k tórcjb / z mocy astawowego 
*>: .iwa zastawu rościli sobie pretenayę lo 
ksucyi służbowej byłego notaryusza ś. p Jó
zefa Onyszkiewicza na jego posadach w Z d 
rowie, Kołomyi i we Lwuwie, ażeby takowe 
w przeciągu sześć miesięcy Mctąc od dnia 
ostatniego umieszazenia niniejszego edyktu 
do tulej&zjj Izby notaiyalnej tern pewniej 
zgiosui, ile, że po upływie tego terminu zfc- 
zwolenie nu wydanie kaucyi bezwzględl n_ 
ich roszczenia wydanem zostanie do rąk 
uprawnionych.

Izba notaryalna. 
Lwów, dnia 21 lutego 1920.

Ł. 42/10
S  d y k t.

P r ezes .

(1696 1 - i )

Uchwałą Izby notarialnej z duia 20 
marca 1887 r. L, 858/87 ogłoszono udykt
Co myśli § 29 w sprawis kaneyi służbowej 

yłage nouaryusłu w Nadwórnie ś. p. Erazma 
Masłowskiego,

Do kaucy: tej w terminie edyfctalnjm 
zgłosili swe pretensye: Mi<'haJ i Dmytro Gor- 
giieznk tudziei Maryi Wintoniak, 2, Sosia 
Kiiol, 3. iwcn Kołyda 2 Dmytro Geziuk,
4. Iwan Eumafczuk, 5, Michał i Dmyiro 
Gorgiiezuk tudziet Mary a Wintoniak, 6. 
Chrystyan Streib, Karol Lebenbsrąer i Józef 
K<ch, którzy dia braku zgody uchwałą Izm 
z 15 grudniu 1888 L, 1235 po myśli f  80 
ustawy notaryilnej J  i drogę prawa odesłali 
zostali.

Ponieważ do duia' dzisiejszego wyż wy
mienieni nie wyBiąpili z dalssemi roszczę- 
niami, przeto Izba notaryałna i a  prośbę 
p. Wandy Łuovi 2 im, Masłowskiej wdraża 
po myśli § 29 ust*wy notaryainuj ponowne 
postępowanie edykialae i wzywa wyj wy
mienionych oraz wszystkich, któi.jby i  mucy 
nstawowago prawa lastawu rościli sobie >re- 
tensye do kaucyi służbowej byłego nota-

ryusią w Eadwóraie ś. p. Em m a Masłow
skiego, sieby tikowe w przeciągu szsściu 
miesięcy od dnia ostatniego umieszczenia 
niniejszego edyktu do tutejszej Izby nota
ryalnej tern pewniej zgłosili, ile że po upły
wie trgu terminu zezwolenie ua zwrot kaucyi 
bet względu na ich roszczenia wydanem zo
stanie,

I ba notsryuloa,
Lwów, dnia 21 lutego 1920.

P . e s e s ,

C, II. 53/20/1. Priedw ̂ 'Józefów i Wa- 
rzybskowi w Siedliskaon i tow., którego 
miejsee pobytu jest nieznane wniesiony 
został do sądu powiatowego w Tyczynie 
przez Wojciecha i Katarzynę Wars br .6w 
pozew o zaniechanie przejazdu prrez pgr. 
lk 734/4 w Siedliskach. Celem strzeżenia 
praw Józefa Warzyboka ustanawia się p. dr 
Aleksandra Sabanka, auro h . a w Tyczynie,
. kuratorem.

Tenże kurator następować będzie Jó
zefa Warzyboka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są
dzie się nie sgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuj e.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyuzyn dnit, 6 lutego 1920, (1703)

G. U. 35/19/4 Edykt. W sprawie pro
cesowej Israela Teitla, w Łuezawach, prze
ciw dr. Józefowi Wyczyństóemu o 380 kor. 
zpn. mi być doręczony pozeu pozwanemu. 
Poiieważ niewiadomo, gdzie pozwany dr. Jó
zef Wycsysszi przebywa, ustanawia się ce
lem strreżenif jego praw kuratora w osobie 
dr. Dubedskieuw, adwokata w Ghodorowie.

Tenże kurator zastępować go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez
pieczeństwo dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd poiwiatuwy Oddz. II.
Chodorów, 10 lutego 1920. (1710)

C. I. 60/20/1. Przeciw Nykole Bojczu- 
kowi, synowi Wasyla, którego miejsce po- 
betu jest nieznane, wniesiony został do sądu 
powistowugo w Bożoiatowie pnez M kołąja 
Jankowskiego, syna Stefan, pu&sw o wła

sność gruntu. Ba potłstr.rie pozwu wyznr- 
czono audyeueyę na dzień 18 marca 1920 
godzina 9 przed południem, sale Er. 10. Ce
lem strzeżenia praw pozwane ?o ustanawia 
się kuratora w oBobio p. Bom na Kurbasa, 
adwokata w Bożoiatowie,

Tenże kurator zastępować będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lob pełnomocnika nie zamianuje.

Upadłości.

Sąd powiatowy, Oddx:ał I. 
B.-żoiatów, dniu 18 lutego 1920. (17121

Spadki,
A. VII. 249/16/7. Wezuanie niewiado

mych dtiedziców W sprawie spadkowej po 
bp. Ignacym Goidnerze, zmarłym w brodach 
dnia 22 listopada 1914 bez pozostawienia 
rozporządzenia oslainięj woli, niewiadomo 
sądowi, czy pózostali dziedzice i gdzie prze
bywają. Dla niewiadomych dziedziców usti- 
nawia się po myśli § 78 pat. ces. kuratora 
w osobie dr. Barka Wolframa, adwokata 
w Brodach, niewiadomych dziedziców wzywa 
się by w przeciągu jednego roku od duia 
ogłoszenia tego edyktu licząc swe prawa do 
spadku zgłosili i udowodnili, gdyż w prze
ciwnym wypadku spadek jako bezdziedziczny 
Skarbowi Państwa wydanym bęazie.

Sąi powiatowy,
Brody, dnie 14 lutego 1979. (1708 2—8)

S. 1/18/17. W sprawie upadłości majy 
spadkowej po blp. Mojżeszu Józefie 2 im 
Mebrarze wyzna- u się ogólną aulyeacye 
rozpoznawczą na dAeń 9 marca 1920 godz. 10 
rano Diuio Ei. 19 niżej wymienionego sądu. 
Dla wierzycieli upadłościowych mających 
miejsce zamieszkania za granicą a to firmy 
Bracia Ulitc w Pradze, Gustaw Pollak w Wie
dnia, Gahurdas et SObae w Wiedniu, U. iS, 
Steiner w Wiedniu Łówy ot Schnittzer 
w Wiedniu, ustanawia się w myśl § 104 
u. k. i arokzta dr. 8t*n:stawa Dobieokiego 
pełaomocniem dla doręczeń na koszt i nie
bezpieczeństwo wierzycieli.

Sąd okręgowy cyw„ Oddz. VH 
Lwów, dnia 3 lutego 1920, (1714)

£ 1, 2, 3/10/258. W sprawie upcdłości 
Michała B iabauma i b. finny kupieckiej M, 
Bimbaum i Syn we Lwowie lapraszu się 

t pp, wierzycieli upadłośeiowycn na zebranie 
jogóin wierzycieli, które odbędde się dnia 9 

marc. 1920 r. godz. 11 przed południem 
biuro Er, 19 niżej wymienionego sądu ce
lem powzięcia uchwał w sprawie: 1. likwi- 
dacyi dodatkowo .głoszonych pretensyi Sharbu 
Państwa oraz ewentmlnie zgłosić się mają
cych pretensyi; 2. ugody zaproponowanej 
przez kry data.yos.y. A io*ie należytego za- 
wisdon ienia strony nie mogą tego co pozo
stanie przewidzianem, ustslonem lub u-hWa
lonem na audyencyi zgodnie z przepisami 
zaczepiać dla tego, ze nie mogły brać udziału 
w rozprawia nie mogą teł z powodu omic- 
szkauia założyć środka pnrnegc celem uspra
wiedliwienia niestawiennictwa. Dla wierzy
cieli Eationalbank w Berlinie ustanowią się 
zgodnie z wnioskiem komisarza konkurso
wego kuratorem dr. Stanisława Derynga, 
adwokata we Lwowie, nu koszt i niebezpie
czeństwo wierzycieli,

Sąd okręgowy eyw. Oddz. VH»
Lwów, dnia 6 lutego 1920. (1756)

«

Ec. XVI 127'19 (4). Wdrożenie postę
powania amortyzacyjnego. Ea wniosek Ma
jera Schwarza, kupca w Drohobyczu wdraża 
się postępowanie celem amortyza syi nastę
pującej rzekomo przez wnioskodawcę zagu
bionej książeczki wkładkowej wiedeńskieg: 
Banku związkowego Ekspozytura w Droho
byczu Nr. 67 uakwutę 23 254 K 88 b opie
wającą ni imię Majera Schwarza wystawioną.

Posiadacza powyżwej książeczki wkłsd- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w 
pncciwnyfh bowiem iwzie po upływie powyż
szego czasokresu za nieistniejące uznane zo
staną,

Sąd powiatowy. Oddział XVI. 
Drohobycz, 21 liitopbda 1919. (1528 2—3)

0 0 3 S T X E i S I E 3 I T I ^ .  P R Y W A T N E !

H  i o ś t c ^ a  JL  H  a n d e l  W i n
z a l o i o n y  w  p o k u  1 8 1 1  

ullea K n k o w s k a  I. 7 . • J i .  Ł U l i W I C r A  POKOJE DO ŚNIADAĆ
P O D  z ł o t ą  g r u s z k ą ; 1114 11-14/1

Obiady w abonamencie z 3 iań 
W  X*o J O  k o r o n .

K ltro w h lc tw t re a ta u m c y l I ku chni w  zu p e łn ie  udnaw lbitym  lokalu  objął faonow o uzdolniony 
d ługo letn i H w jd o w l tc .  Po p rzodo taw lon lu  w  T uatrzo  I Col« k o c u r  go ą c a  kuchnia.

P iw nica  zao pa trzona  w  z ap a s  w in  różnego g a tu n k u  o raz  w in a  7 0 - lo tn ie . ..... -
Obiady w abonamencie z 3 dań 
p o  1 5  h e n o n .

C O L O S S C U M

••o d z ie n n le  o  g o d z . 7*80. — T r u p a  l i l ip u tó w .  — Z e n a r y  B r o s  akr. ba i. — Z a le s k a  i S z a r-  
p n f r k a  tancerki. — H e la  M alinow ska.^  B in a  K e n ig ,  8  O hoo, F e p a  1 P o p a ,  A r te n s ,  B u d i
1 P e p l  — 1 0  d a l  w k o z ie ,  farsa. — 14 a t r a k c y j  ! — W niedziele i ‘więta 2  priedstiiWiea’a o godr 
4 i 7 8u. — Bilety weseśniei do, ntbycii w składzie papieru S. Gabriela, ul. Legionów 1. 3. 1456 3 — 8
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|  Najlepsze Nasiona W arzyw ne, Kwiatowe
H  z  gwarancyą czystości I siły kiełkowania

Drzewka Owocowe 1 Ozdobne
Krzewy, Boże plenna i  krzaczaste, oraz we .olkle artykuły 

wchodzące w zakres Ogrodnictwa i  Bolnietwa.

To w a r dsbsrowy. Cennika w  tym ruku nie wydałem.
1301 3—6 Cony podają na dyezon lo  lis to w n ie .

i  E .  F r e e g e ,  K r a k ó w .
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
l ) o k « j  frontowy, uneblowv 
l  u ;  i  9lektryka do wynv 

jęeia od 1 maro» br. Wis io- 
możó nl. 29 Łiitop-wa 1. 43 
parter na lewo. 1685 2—2

O j  rzadun  letnią garderoba 
O  z dwuletniąj J iibwoz,Tnki, 
jak płaszczyki pikowe, sukien
ki białe i skarpetki. Wiado- 
moio ul. Piaakowa 21, 111. p. 
drzwi na prawo. 1753

K ald y
możenauozyó zif stenografii 
p r z e : koreipondercyą.

Pierwszo Warszawskie
K u rsa  stonografll
P ro f. Ign . Sekaloirlcza, 
Warszawa, Żoraw ia 42.
Prospekty na żądanie dar 
1667 me. i franko. 1—4

rilck iiriu e  uiywan« i nowe 
A poleoa .Pilot" Lwćw, Ba- 
toreg) I 1841 * - 9

C horoby żołądka,
. U nii Ilstnftll 

-- unoroUyłicis 
iwa]e; sZi-

Srtloi zioła ba 
un“. »mfi 

u i iU i t n i r  
D tie iu .

Hirtiwili: f . 8. iiu rlin  m n «

Walne Zgromadzenie
o z l o n b ó w

Banku Powiatcwsao w Tarnopolu
Stsw  zarsbkos ego z  sgras. edpow

odbędzie się dnia 10 raaroa 1920
o  g o d n . 11 r a n  o W b a li .A o k o ła “ .

Porządek dzienny:
1. Ztgajenid,
2. Odczytanie protołu i  pupnedniego Walnego 

Zgromadtema.
3 Sprawozdanie >)yrekcyi % czynności za 

lala 1914 -  1919.
4. Beorgunizscya Stowarzysreala z uwzglę

dnieniem uchwał Walnego Zgromadtenis 
całonków z 24 czerwca 1914.

Tarnopol, dnia 24 lutegr. 1920 
Za Btdę nadsoretą: Juliusz Friedberg.

nj, p. dnw i na praw*.

Kto clice oddać ziemię we wsctol Saiô olsce
na p a reo laey ą  — nlooh s lą  zg łosi do
Polskiego Biura Parrelacyjnego

w o L w ow ie, ul. B ouiarda 3.
które przeprowadza na poaBtawie uoowaźnienis. Głó- 
w r t .  Urzędu clem»Kiegn w Warisowie paroelaoye 
1323 OBad ileze. 8—10
Paroeioeyjne iprzedaze dokonywane przez t< Biuro 

ni< potrzebują oiobnrgo zizwolenia.

NAPRAWY AUTOMOBILI
i pługów motorowych
r s l  t te c  itiląją s z y b k o  1 d o k ł a d n i e  w arstaty  

SPÓŁKI AUTOMOBILOWEJ 1121 2 - 2

= „ M O T O R "  5
LWÓW,ul. Kopernika 1. 64

S sośotk i wszelkiego rodzaju
poleca n « |ia n le |

L I J D W I R  H O i Z O W ^ K I
O Ł Ó W N T  S K Ł A D  F A R B  f H A T E B T U Ó W

I,« A w , a l .  A k A d e m te k r  1. Z. 10—10

£ la z ry ,  Lokomobile, Motory 
VT bunzynowe, Łamacze do 
kamieni, Kainie potowe do- 
■taroza „Pilot" Lwów, Bato
rego A 1272 5- 24

Oddfc dzieweaynkę trzytygo- 
dnic w* inteligc atna matka 

na własność, wiadomość ul. 
PiaBkowa 21, III. piptr, drzw: 
na prawo. 1755 1—2

Pojedyncze emiarze
„Gazsly L*o«skiij“

nabywali można 
w Ekspedycyi „uift 
sety Lu owakiej", 
i l .  C z a n d e t k i e g o  

1.  l i,  p a r t e r .
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Rozpisanie publicznego przetargu.
Oddział budowy Ministerstwa kolejowego we Lwowie ^gmaeh Sejmowy, 

II. i ętro, drzwi Nr. 53  ̂ zamierza oddać w przedsiębiorstwo dostawę podKła- 
dow drewnianych dla nawierzchni wykonać się mającej linii koleiowej Bzeszów- 
Tarnobrzeg.

Przedmiot przetargu stanowi:
a) dostawa 110.000 sztur s o s n o w y c h  progów kolejowych o pnekoji’ 

trapezowym lbli O X  15 cm. i długości 2'40 n*;
b) dostawa 3o garniturów to ' es t około 165 m.! d ę b o w y c h  podkładów 

dla zwrotnie o przekroju:
trapezowym 16/t6 X 15 cm. i długości od 2‘40 do 4*30 m,; 
prostokątnym 30 X 15 cm, i długości od 2 50 do 1 00 m., 
prostokątnym 2a X 15 em. i długości od 2*40 do 3 80 m.

Oferować m oiia albo na c&łe powyżej wymienione zapotrzebowanie, albo 
tei na część tegoii.

Zarówno p r o g i  s osnowe ,  jak i po d k ł a d y  d ębowe  dostarczone 
być mają f r a n k o  wngon dowolna stacya koLji n o r m a l n o t o r o w e j  
w obrębie Państwa Polskiego, — W ofertach podać należy nazwy staiyi, 
w którycn progi „ podkłady będą załadowane ceLm przewiezienia ich na 
budującą się linię kolejową. Koszta transportu koleją od stacyi załadowczej 
do staeyi przeznaczenia ponosi Zarząd kolei państwowej.

Dostawa progów i podkładów ma rozpocząć się 1 sierpnia 1920 r. 
a uskutecznioną nu być u  całości najpóźniej do 1 ma £4 1921 r.

Ubiegający się o dostawę winni przed lub równocześnie z wniesieniem 
oferty złożyć w kasie Dyrekcyi Kolei państwowych we Lwowio wad/um 
w wysoKOaci 5 (pięć) procent oferowanej sumy. W razie przyjęc'a oferty 
złożone wadyum służyć ma jako kaacya, w przeciwnym zaś razie zwrócone 
zastanie oferentowi pod wskazanym przez niego w ofercie adresem, formularze 
ofertowe są do nabycia pe cenie własnych kosztów począwszy od dihs 15 
marca 1920 r. w Oadti le budowy kolei we Lwowie, gmach Sejmowy, II. p. 
drzwi Nr. 53.

Ostemplowane oferty wnosić naleiy w zapieczętowanych ! opertaeh z na
pisem: „O ferta na dostawę progów i  podkładów dla nawierzchni lin ii 
kolejowej Rzeszów - Tarnobrzeg** najdalej do 29 marca 1920 r. godzina 12 
w południe do Oddziału budowy Ministerstwa kolejowego we Lwowie, gmuct 
8ejmowy II. piętro drzwi Nr. 53. •

Oferty wniesione po opływie przepisanego terminu, dalej oferty wniesione 
&ie na przepisanym formularzu, oferty, na k;óre nie iłoiono przepisanego 
wadyum, nacomec, oferty nie wypełnione względnie nie zredagowaue należycie 
nie bębą uwzględnione.

Otwarcie wniesionych ofert nastąpi dnia 29 marca 1920 r. o godz. 1 
w południe w biurze Oddziału budowy kolei przjezem oferenci mngą być 
°becni. Oferenci pozostają w słowie do 17 kwietuia 1C20 r., do któiegu czasu 
Zawiadomieni zostaną o przyjęciu lub odrzucenia ich ofert.

Zarząd kolei, państwowyeh zastrzega sobie prawo odrzucenia posze&e- 
gólnych ewentualnie nawet wszystkich wniesionych ofert bez podania powodów,

Lwów, dnia 24 lutego 1920,

Oddział buuowy Ministerstwa kolejowego fl: Małopolski we Lwowie.
Ogłoszenie rozprawy ofertowej.

Dyrekcja kolei piństwcwych w Krakowi# rozda w drodze publicznego 
przetargu budowę wieiy wodnej z dwoma koncentrycmemi zbiornikami po 
150 m 9 pojemności, z iel-betonu wraz l dostawą i montowaniem wewnętrznego 
urządzenia mechanretnego i centralnego ogrzewania w stacyi Tarnów.

Boboty mają być ukończrne do końca września 1920.
Bnisze poptsno wierna a  wnoszeniu ofsrt. szczegółowy formularz koszto

rysu, warunki wykonania budowy, plany formularze ofertowe i t. d. można 
przeglądać — a formularze ofertowe i kosztorysowe nabywać — zsraz w Wy
dziale drogowym wymienionej Dyrekcyi kolei państwowych.

Odnośne oferty na przepisanym formularzu naleiy wnosić, odpowiednio 
Ostemplowane i zapieozętwane z napisem:

Oferta na wykonanie wieiy wodnej w Tarnowie" najpóźniej do dnia 
24 m irta 1920 godziny 12-tej w połuame do Dyrekcyj kolei państwowych 
w Krakowie.

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 1-szej pe południu.
Oferta obowiązuje oferenta do dnia 15 kwietnia 1920
Poręczne (wadyum) które naleiy złoiyć w kasie Dyrekcyi kolei pań

stwowych równocześnie z wniesieniem eferty wynosi 30.000 koron i ma sta
nowić kaucyę w razie przyjęcia oferty.

Jeieli oferent nie podpisał wszystkich wskazanych i do przeglądnięcia 
wyłoionych załączników, albo nie złożył poręcznego w czasie przepisanym do 
wnoszenia ofert, to oferta jego uważaną będzie jako nieistniejąca, również nie 
uwzględni się ofert, w których warunki w jakikolwiek sposób zmieniono.

Dyrekcya kolei państw, zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru mię- 
dzy ofertami względnie całkowitego odrzucenia tychże,

Kraków, w lutym 1920. 1716
Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

Ogłoszenie rozprawy ofertowej.
Drrekcya kolei państwowych w Krakowie rozda w urodzę publicznego 

przetargu budowę warsztatu parowozowego w Nowym Ssczu,
Boboty być ukończons do końca października 1920.
Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, szczegółowy formularz koszto

rysu, warunki wjkonania budowy, plany, formularze ofertowe i t. d. można 
p rzeg ląd ać  a formularze ofertowe i kosztorysowe nabywać zaraz w Wydziale 
LQ. (dla utrzymania i budowy) wymienionej Dyrekcyi kolei państwowych.

Odncśne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formuła 
rzu, należy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowano z napisem: 

„Oferta na budowę warstatu parowozowego w Nowym Sączu* najpóźniej 
do dnia 20 marca 1920, godziny 12 w południe do Dyrekcyi kolei państwo
wych w Krakowie. ,

Otwarcie ofert nastąpi tego samego dnia o godzinie 1-szej po południu, 
Oferta obowiązuje oferenta do dnia 31 marca 1920.
Poręczne (wadyum), kóre należ; złożyć w kasie Dyrekcyi kolei piństwo- 

wych równocześnie z wniesieniem oferty, wynosi 80,000 koron i ma stano
wić kau yę w razie przyjęcia oferty.

Jeieli oferent n a podpisał wszystkich wskazanych do przeglądnięcia 
wyłoionych załączników albo nie złożył poręcznego w czasie przepisanym do 
wnoszeni z ofert, to oferta jego uważana będzie jako nieirtnisjąca również nie 
uwzględni się ofert, w których warunki w jakikolwiek sposób zmieniono.

Dyrekcya kolei państw, zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru między 
ofertami względnie całkowitego odrzucenia tychże.

Kraków, w lutym 1920. 1717
Dyretcya kolei państwowyeh w Krakowie.

GALIC. AKCYJNY

Bank Hipoteczny w; Lwowie.
FILIE i

Krakowie
G zerniow cach
Tarnopolu

EKSPOZYTURYi
w  S tan isław ow ie  
w P odw oloczyskach  
w Nowo&ielicy

Kapitał akcyjny 30,000.000 kor.
Rezerwy 22,818.900 kor.

KANTOR WYMrANY
lombardąje i sprzedaje

5°|0 Polską Foźyczkę Psństwową
k a p ią ]  e  1 s p r z e d a je  wszelkie papiery wartościowe i monety po naj dokładniej - 

czym kursie dziennym, n i e  l ic z ą c  ż a d n e j  p r o n iz y L
Udziela wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej l o k a c y i  k a p i ta łó w - . — 
W s z e lk ie  k u p o n y  i w y lo s o w a n e  p a p i e r y  w a r to ś c io w e  wypłaca się bez 
potrąceni,1 prowizyi i kosrtów. - - B e z p ła tn e  p r z e g lą d a n ie  numerów losów i in
nych papierów podlegających losowaniu. — U b e z p ie c z e n ie  lo só w  przed stratą

z powodu wylosowania.

ODDZIAŁ DEPOZYTOW Y
przyjmuje wkładl na rachunek bieżący od 5 0 0  k o r .  począwszy, wydaje na wkladk; 

k s ią ż e c z k i .  — Kwoty do 2 0 0 0  k o r .  w y p ła c a  b e z  w y p o w ie d z e n ia .

SCHOW KI D EPO ZY TO W E
(S A F E  D E P U S IT S / .

w Kasach stalowo-pancernych do wyłącznego użytku depozytariusza pod własnym jego 
kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretni^ przechowywać można papiery wartościowe, do

kument a i kosztowności.
1$ Przedruku nis płacimy,
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Zapowiedź!

Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, 
że Pan Ryszard Gerard Leonard 3 im. W e n g e r  syn Ka
rola Juliusza Henryka 3 im. Wengera i Henryetty Ger
trudy Elizy z Bathmannów 3-im. Wenger, urodzony dnia 
9 czerwoa 188C w Dommitzsch, obwód Torgau w Prusach 
i  tam przynależny z zawodu muzyk, bezwyznaniowy obe
cnie zamieszkały w Rzeszowie, stanu wolnego i Pani Fry
deryka Griinberg, urodzona dnia 21 m3rca 1883 w Rzeszo
wie wdowa po błp. Jeremiaszu Griinbergu zmarłym w Wie
dniu daia 24 marca 1915, córka Józefa i Idy z Ringów 
Hopfen, religii mojżeszowej, zamieszkała w Rzeszowie, za
mierzają zawrzeć ze sobą małżeństwo.

Wzywa się każdego, komuby znaną była przeszkoda 
małżeństwa, ażeby doniósł o niej w czasie trzytygodniowe-
§0 terminu zapowiedzi, albo bezpośrednio do Starostwa w 

:zeszowie, powołanego do udzielenia ślubu, albo za po
średnictwem Magistratu miafeta Rzeszowa,

Rzeszów, dnia 9 lutego 1920.
Starosta: Końcowicz w. r .

Pisarzy gminnych poszukuje Wydział 
Sejmiku powiatowego w .Radomiu.

Pobory określa rozporz. Rady Mini
strów z dnia 29 sierpnia 1919 Dz. UrZ. 
Min. Spraw Wewn. Nr. 2 z dnia 16 lutego 
1920. 1694 2—3

Podania, przy doliczeniu curriculum 
vitae, odpisów świadectw szkolnych, moralo 
ności i dotychczasowego zajęcia, wnosić de 
Wydziału Sejmiku powiatowego na ręc- 
Przewoduiczącego w Radomiu. Podania nie
uwzględnienie zostaną bez odpowiedzi.

Nr. 2741/X 20. . 1697 1—S

K on ku rs.
Na podstawie rozporządzenia 

M. S . Wojsk. L. D. Gr. 1835/20 
Gr. 7 , rozpisuje Intendantura D. 
O. Gl. Lwów konkurs na obuwie 
żołnierskie. Zaznacza się, że oba
wie może być zakupow&ne tylko 
w obrębie D. O. Gr. Lwów.

Oferty mają być wnoszone dc 
Int. 1). O. Gr. Lwów. Bliższych 
informacji można zasięgnąć co 
dziennie w referacie ekwipunko
wym Int. D. O. Gr. w czasie od 
13 do ld  godziny.

Lwów, dnia 18 lutego 1920.
Za zgodność:

Wolski ppor.
Za szefa lntendantury
Lanp: major mp.

K o m u n i k a t .
Na kirty chlebowe Nr. 2 obowiązujące w ty

godniu od 29 lutego do 6 marca sprzedawać będą 
Bklspy in ejskie, rejonowe i konsumy chleb z mąki 
białej na rozczyp e z mąki żytniej o wadze 8uu 
gramów na osobę po cenie 5 koron ta bochenek,

Bównocześaie wydaje się do sprzedaży pewną 
ilość mąki białej, którą publiczność w m arę za
pasów w sklepach będzie mogła nabywać zamiast 
chleba w ilości po pół kilograma na osobę na 
karty chlebowe Nr. 2 w cenie 5 koron 60 hal. 
zt  kilogram prócz kosztów opakowania.

Lwów, dnia 26 lutego 1920.
1719 Miejski Zakład aprowiiacyjny.

Daia 7 marca 1920 o gedz. 3 po południu 
cdbędiie się

Walne Zgromadzenie
ciłonków Kasy komorcyalnej w Przemyślanach, 
staw. zarejestr. z ogr. porfirą w lokalu Towarzy
stwa ped 1. domu 544 w Przemyślanach, na które 

wszystkich członków niniejsrem zapraszamy.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekpyi z czynności i ra
chunków za czas od 27 sierpnia 1914 do 31 gro- 
dnia 1919.

2. Udzielenie Dyrekcyi i Badzie nadzorczej 
absolutoryum z czynności i rachunków za czas od 
27 sierp tia 1914 do 31 grudnia 1919.

3. Bozdział zysku za lata 1914—1919
4. Wybór 2 członków Dyrekcyi i tychże za

stępców,
5. Wybór 5 członków Bady nadzonzsj.
6. Odczytanie sprawozdania rewizora Po

wszechnego Związku we Lwowie.
7. Wnioski.
W razie braku kompletu statutem wymaganego, od' 

będzie się powtórne Walne Zgromadzenie dnia 17 marea 
1920 o godzinie 3 po południu w tym samum lokalu i  z 
tym samym porządkiem dziennym, które już bez względu 
na ilość obecnych prawomocnie obradować i uchwalać będzie. 
Rada nadzorcza Kasy kom ercjalnej w P rzem y ślan ia !.

N. Schrelber,
przewodniczący. 1787

D. L . P u lre r ,
sekretarz,

I  M A S Z Y N Y  do P I S A N I A
Smq xacłi.o 'cv-sL 3aia ,, k o p i o - w a n l a  1 t .  p .  

naprawia i  przerabia szybko i dokładnie, drobne na- 
prawki uskutecznia natychmiast na miejscu. Kupuje 
i sprzedaje używane maszyny. — Pierwsze specyalne 
warstaty, Lwów, Lindego 3, (obok kina Kopernik). 
1469 L . J A W O R S K I .  4 -5 0

D E N T Y S T A  (4155 8 -8 )

Dr. Jakób OwCńskl
pracow nia den ty it.-technieznn , H alicka 1. SŁ.
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Galicyjski Ziemski Bank
Towarzystwo akcyjne we Lwowie

(obecnie na i i u i l s t ó  zmienioneue statutu J u t  i Bank Kredytowy, Tow. akcyjne we Lwowie')
f n ^ ^ y s t ^ r ^ u j e

na podstawie uchwał Walnego Zgruinadzenia akcyonaryuszów i Rady zawiadowczej z dnia 24 stycznia 
1920 roku, zatwierdzonycn reskryptem Ministerstwa skarbu z dnia 12-go lutego 1920 roku L. 12643(20

do podwyższenia kapitału akcyjnego z 20,000.000 koron
na 50,000.000 koron

przez emisyę nowych 7 5 .0 0 0  sztuk akcyi po koron 4 0 0  Imiennej wartości.

Emisya powyższa przeprowadzona będzie na mocy powyższych uchwał 
w trzech seryach po 10,000.000 koron

czyli po 25.000 sztuk akcyl po K  400 imiennej wartości.
Na razie przeto

■ • € * * M i * 1* s i ę  n a b s k p y ] ! € ! •

i  y,.. pierwszych 1 0 ,0 0 0 .0 0 0  koron
ezyii 25 .000  sztnk^akeyi^po korou 4 0 0  imiennej wartoścL

Prawo poboru ake;; z tej całej emisyi przysługuje posiadaczom akcji dawniejszych pięciu emisyi 
w tym stosunku, że na każde cztery akcye dawniejszych pięciu emisyi przypadają trzy akcye nowej emisyi, 
czyli po jednej akcyi z każdej z trzech seryi.

Kurs emisyjny dla wszystkich trzech seryi w ynosi:
dla dawnych akcyonarynszy wykonujących prawo poboru w terminie zakreślonym po 

K 450 -- za sztukę,
dla nowych akcyonaryuszy po £  520 — za sztukę,
dla jednych i drugich z doliczeniem o proc. odsetek od 1 stycznia 1920.
Nowe akcye uczestniczyć będą w zyskach Banku począwszy od 1 stycznia 1920.
Dyrekcya Ziemskiego Banku kredytowego zastrzega sobie prawo przydziału sztuk z tern, że 

przestrzegać będzie pierwszeństwa subskrypcyi według termmu ich zgłoszenia. Z chwilą pokrycia sub
skrypcjami pemej kwoty lu,UOO.U0O koron, dalsze subskrypcje policzone będą na poczet drugiej, ewen
tualnie trzeciej seryi emisyi,

Na uiszczenie wpłaty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia kasowe za zwrotem 
których wydawano będą w swoim czasie oryginalne akcye.

Termin zamknięcia subskrypcyi pierwszych 10,000.000 koron oznacza się na dzień
1 5  n o L S M T - o c a  1 9 2 0 ,.

terminalaubskrypcyi^dalszych 20,000.000 koron będą później ogłoszone.

Wpłaty uskuteczniać można:
w ZiemskiurB&riku kredytowym we Lwowie, ul. Trzeciego Maja 5,

oraz we
Filiach Banku w, Krakowie, Plac M&ryackL I. 9 iw  Lublinie, Krakowskie Przedmieście I. 58 

(rug ulicy Szopena),
w Banku Kreuytowym^w Warszawie, Mazowiecka 9,
w Banku^Związku^Spółek zarobkowych w Poznaniu,
w banku handlowym w P̂oznamu ■ IBS?, 1-3
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